
POGODA
Dzisiaj będzie częściowo słonecz­

nie, rano możliwość przelotnego 
deszczu, temperatura do 45 F 
(7 C), wiatry północno-zachodnie 
z prędkością od 15 do 20 mil na 
godz.

Jutro pochmurnie, możliwość 
deszczu, temperatura do 50 F 
(10C).

Wschód słońca o godz. 6:08 ra­
no, zachód o godz. 5:53 po poł.
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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 12 marca 

— Bernarda i Grzegorza,
Jutro środa, 13 marca — 

Sabiny, Bożeny i Krystyny.
Pojutrze czwartek, 14 

marca — Matyldy i Leona.
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GORBACZOW APELUJE 0 ODPRĘŻENIE
Odwetowy Atak Wojsk Izraela

Ława Przysięgłych 
w Procesie 

o Zamach Na Papieża
Rzym (CSM) — W poniedziałek 

ustalono skład ławy' przysięgłych w 
procesie przeciwko 8 mężczyznom 
oskarżonym o zamach na życie Jana 
Pawła II.

Adwokat Sergeja Iwanowa Anteno­
wa (Bułgar) oświadczył, że proces 
ten rozpocznie się 27 maja. Ponadto 
poinformował on, że zwłoka w czasie 
pomiędzy ustaleniem składu ławy 
przysięgłych, a rozpoczęciem procesu 
wynika ze względów proceduralnych. 

Przed sądem staną trzej Bułgarzy i 
czterej Turcy. Ósmy oskarżony, Meh­
met Ali Agca, będzie sądzony o 
zamach z bronią w ręku.

Adwokaci oskarżonych nie mają 
prawa do sprzeciwu wobec wyboru 
poszczególnych ławników.

Opozycja 
Wysunie 

1 Kandydata 
Manila, Filipiny (CT) — Najwięk­

sze ugrupowania opozycyjne na Fili­
pinach zawarły porozumienie, że w 
przyszłych wyborach prezydenckich 
będą glosowały na jednego kandyda­
ta, przeciwnika obecnego prez. F. 
Marcosa.

Do Manili zjechali się delegaci z 73 
filipińskich prowincji. Tysiące z 
nich poparło propozycję sojuszu ogól­
nokrajowego, dzięki czemu wspólny 
kandydat na prezydenta wybrany 
przez opozycję będzie mógł stanąć w 
szranki wyborcze przeciw Morcoso- 
wi.

W zjeździe przedstawicieli cxjzycji 
brali udział byli senatorowie i kon- 
gresmani, członkowie Parlamentu, 
burmistrze miast i politycy. Zjazd 
był najbardziej imponującym wi­
dowiskiem od czasu odwołania stanu 
wyjątkowego w roku 1981.

Niektórzy, bardziej bojowo nasta­
wieni przywódcy opozycji, między in­
nymi wdowa po zamordowanym Be­
nigno Aquino, zbojkotowali zjazd. 
Mają oni zamiar utworzyć oddzielne 
ugrupowania, wystawiające włas­
nych kandydatów, jeśli Marcos ogłosi 
niezapowiedziane wybory.

Natomiast matka zamordowanego 
senatora, Donna Aurora, została 
przywitana burzliwymi oklaskami.

Niespodziewanie także pojawił się 
jeden z czołowych opozycjonistów, 
Ribomafil Holganza, który uwięziony 
pod zarzutem działalności wywroto­
wej, przybył na zjazd w towarzystwie 
więziennych strażników, po otrzyma­
niu przepustki.

Mimo że wybory prezydenckie 
nie powinny nastąpić wcześniej niż w 
roku 1987, to istnieją obawy, że Mar­
cos może ogłosić nagle wybory, po­
nieważ czuje się nie najlepiej i może. 
mianować na swoje stanowisko żonę, 
Imeldę.

Sprawca Zamachu 
w Dortmundzie 

Chciał Się Zabawić 
Dortmund, RFN. (CT) - Policja z 

miasta Dortmund stwierdziła w po­
niedziałek, że zamach bombowy, któ­
ry spowodował obrażenia 8 osób prze­
bywających w czasie wybuchu w skle­
pie Hertie, nie był dziełem terrory­
stów, ale młodego człowieka. Jedyną 
motywacją dla niego, była chęć “za­
bawy i spowodowania wielkiego hu­
ku”.

Młody człowiek, Torsten Retta (lat 
20) skonstruował samodzielnie bom­
bę i podłożył ją w sklepie pełnym ku­
pujących. Do tego się przyznał, nato­
miast zaprzeczył, jakoby telefonował 
następnie i przyznał się do zamachu 
w imieniu grupy terrorystycznej.

34 Libańczyków 
Poniosło 
Śmierć
Sz. Peres Zapowiada 
Dalsze Akcje Rewanżowe 
Przeciwko Terrorystom 
Jerozolima (UPI, CT) — Żołnierze 

wojsk izraelskich zaatakowali wioskę 
muzułmańską w południowym Liba­
nie. Trzydziestu czterech szyitów, 
mieszkańców wioski zginęło.

Poniedziałkowe natarcie wojsk 
izraelskich należy do najbardziej za­
ciętych w porównaniu z innymi po­
tyczkami z armią libańską.

Wymordowani mieszkańcy wioski 
Zrariyeh podejrzani byli o działalność 
partyzancką. Atak Izraela miał cha­
rakter rewanżowy za zamach bombo­
wy, jakiego dokonali Libańczycy w 
czasie weekendu. Jak podawaliśmy 
wczoraj, z powodu zamachu zginęło 
12 żołnierzy izraelskich.

Dwudziestu innych Libańczyków 
żołnierze izraelscy ujęli, jako jeńców. 
Są to żołnierze armii libańskiej, któ­
rzy zlekceważyli ostrzeżenia i otwo­
rzyli ogień dd żołnierzy izraelskich, 
kiedy wkraczali oni do wioski.

Oprócz 34 zabitych i 20 pojmanych, 
izraelski atak zakończył się areszto­
waniem 100 innych szyitów i ranie­
niem siedmiu. Poza tym zniszczonych 
zostało 11 domów i skonfiskowano 
duże ilości broni.

Według doniesień wojskowych izra­
elskich, aresztowani żołnierze libań­
scy mają być uwolnieni po przepro­
wadzeniu śledztwa.

Ten najsilniejszy atak wojsk izrael­
skich, w czasie którego zginęła tak 
pokaźna liczba Libańczyków, może 
spowodować dalsze akcje odwetowe 
szyitów.

Premier Izraela Szimon Peres, 
wyraził wielkie zaskoczenie z powodu 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Porażka Mubaraka 
w Rozmowach 

z Washingtonem?
Washington (CST) — Prezydent 

Egiptu Hosni Mubarak spotkał się 
wczoraj (poniedziałek) z przedstawi­
cielami rządu Stanów Zjednoczonych.

Z komentarzy Amerykanów wyni­
ka, że gorący apel Mubaraka o zwięk­
szenie pomocy i zmianę w polityce 
Washingtonu wobec spraw Bliskiego 
Wschodu, ma małe szanse na pozy­
tywną odpowiedź.

Dzisiaj Mubarak spotka się z prez. 
Reaganem. Ma on nadzieję, że uda 
mu się wywrzeć nacisk na Reagana 
i uzyskać pomoc finansową wysoko­
ści 870 milionów dolarów na rzecz 
podupadłej w kraju gospodarki. Jeśli 
chodzi o sprawy międzynarodowe, to 
Mubarak spodziewa się, że nakłoni 
Prezydenta do spotkania z przedsta- 
wicielmi PLO.

Przedstawiciele rządu amerykań­
skiego nie wróżą wielkich osiągnięć 
Mubarakowi, jeśli chodzi o jego roz­
mowę z sekretarzem obrony US, 
Casparem Weinbergerem. W zasadzie 
sprawa Egiptu jest beznadziejna.

Zdaniem jednego z amerykańskich 
przedstawicieli, Reagan ma zamiar 
wyperswadować pomoc Mubarakowi, 
ponieważ sprawy budżetu amerykań­
skiego muszą być załatwione w pierw­
szej kolejności. Mubarak zwrócił się 
z prośbą do Reagana o pomoc wysoko­
ści $1.3 mid na wojsko, $815 min na go­
spodarkę i $223 min na żywność dla 
Egiptu. Wszystko to w roku 1986.

Nie ma także wielkich nadziei na 
rozmowę z przedstawicielami PLO 
i Washingtonu, ponieważ Stany Zje­
dnoczone nie zainteresują się sprawą 
Palestyńczyków, dopóki nie zaakcep­
tują oni rezolucji ONZ wzywającej do 
zwrócenia okupowanych terenów 
arabskich w zamian za uznanie istnie­
nia państwa izraelskiego.
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Powyższy rysunek Kazimierza Majewskiego ukazał się w Dzien­
niku” 2 marca 1963 r. pod tytułem: “Reżym zwiększa ‘ta­
jemnicę urzędową’ w Polsce”. Ponieważ nadal jest aktualny, 
przekazujemy go dzisiaj.

Rozmowy w Genewie 
Będą Kontynuowane
Genewa (UPI) — Mimo zgonu Czer­

nieniu rozmowy amerykańsko-sowie- 
ckie w Genewie będą kontynuowane. 
Poinformował o tym przewodniczące­
go delegacji Stanów Zjednoczonych 
Wiktor Karpow, stojący na czele eki­
py Związku Sowieckiego.

Pierwsze od ponad roku spotkanie 
dwóch supermocarstw odbędzie się 
dziś w siedzibie misji sowieckiej, na­
stępne, w czwartek, w budynkach 
należących do misji amerykańskiej.

Rozmowy obejmą systemy broni 
kosmicznych, bronie strategiczne i 
średniego zasięgu. Każdy z tematów 
omawiany będzie przez inną grupę 
negocjatorów. I tak o broniach ko­
smicznych rokować będą M. Kampel- 
man i Juli Kwiciński, o broniach stra­
tegicznych sen. J. Tower (R.-Tex.) i 
W. Karpow, o broniach średniego za­
sięgu M. Glitman i A. Obuchów.

Rzecznik delegacji amerykańskiej 
Joseph Lehman powiedział, że spot­
kanie dzisiejsze będzie okazją do zło­
żenia kondolencji z powodu śmierci 
Czernienki, a także pozwoli na bliższe 
poznanie się negocjatorów, którzy 
będą się widzieć po raz pierwszy.

W swoim pierwszym wystąpieniu, 
nowy lider sowiecki Gorbaczow po­
wiedział, że “Jedyną rozsądną alter­
natywą obecnych czasów jest porozu­
mienie. ...” Wezwał Stany Zjedno­
czone do zakończenia wyścigu zbrojeń 
i zamrożenie nowych technologii, z

Wybory w Indiach 
Prowadzą Do 

Ostrych Sporów
New Delhi (NYT) — W mieście 

Hyderabad leżącym w południowej 
części Indii zginęło 6 osób z powodu 
starć do jakich doszło w czasie kłótni 
wśród glosujących.

Indyjska agencja prasowa podała, 
że 9 marca zginęło dwoje ludzi, już po 
wprowadzeniu godziny policyjnej w 
starej części miasta. Wcześniej, za­
nim wprowadzono godzinę policyjną, 
wśród ulicznych starć zginęło 4 osoby, 
a 10 odniosło rany.

Do ulicznych zamieszek doszło 
między rywalizującymi ze sobą po­
plecznikami dwóch partii politycz­
nych. Przyczyną wybuchu sprzeczki 
były pogłoski o nowym głosowaniu 
zarządzonym po lokalnych wyborach.

Według relacji, na którą powołała 
się indyjska agencja prasowa wyniki 
glosowania sprawdzone w wielu punk­
tach wyborczych wykazują wielką 
frekwencję wyborców.

“wojnami gwiezdnymi” na czele.
“Ciicielibyśmy przekonać naszych 

partnerów w rozmowach genewskich 
— powiedział Gorbaczow — o naszej 
dobrej woli i sami również chcieliby- 
śmy zrozumieć ich stanowisko. Wów­
czas porozumienie będzie możliwe.”

Prezydent Reagan powiedział w 
wywiadzie dla prasy, że negocjatorzy 
sowieccy szybko odkryją, iż USA nie 
zgodzą się na zastępowanie swego 
5-letniego programu badawczego.

Trzej szefowie delegacji amerykań­
skiej udali się w poniedziałek do Bruk­
seli, by poinformować sojuszników z 
paktu północno-atlantyckiego o stano­
wisku Stanów Zjednoczonych i pro­
gramie rozmów genewskich.

Naloty 
Na Miasta 
Irańskie

Bejrut (UPI) — Samoloty irackie 
dokonały we wtorek nalotów bombo­
wych na Teheran oraz pięć innych 
miast irańskich. Iran oświadczył, że 
podjął akcję odwetową, przeprowa­
dzając atak naziemny skierowany 
przeciw zakładom naftowym w Iraku.

Irak potwierdził doniesienia o ata­
kach naziemnych, lecz stwierdził, że 
wojska irańskie zostały odrzucone i 
zmiażdżone, a wielu żołnierzy irań­
skich zostało zabitych lub dostało się 
do niewoli.

W rejonie Teheranu zginęło podczas- 
nalotów pięć osób: 4 zostały ranne.. 
Na razie brak jest doniesień na temat 
liczby ofiar w innych rejonach, w 
których miały miejsce naloty.

Naloty na Teheran oraz inne miasta 
irańskie przeprowadzone zostały w 
zaledwie dzień po tym, jak Iran podał 
do wiadomości, że samoloty jego 
zbombardowały Bagdad. Irak zaprze­
czył, jakoby stolica jego została 
zbombardowana.

Miasto irańskie Arak, które rów­
nież, wg doniesień irackich — zostało 
zbombardowane przez samoloty ira­
ckie, położone jest także na trasie 
przelotu z Bagdadu do Teheranu.

Raport stwierdza, że samoloty ira­
ckie zaatakowały także położone na 
południu miasta Masjid Soleiman, 
Khorramabad, Borujerd i Dezful.

Iran podał także do wiadomości, 
że przeprowadził w poniedziałek wie­
czorem “skuteczną ofensywę,” w wy­
niku której poległo kilku żołnierzy 
irackich.

Kury Na Ratunek
(ST)—Uczeni amerykańscy po­

djęli niezwykłą akcję. W celu 
uchronienia przed zagładą orłów 
amerykańskich tzw. bald eagle, 
wykorzystali kury, a właściwie 
kwoki, którym podkładają do wy­
siedzenia orle jaja.

Kura podobno ma taką naturę, 
że będzie siedziała tak długo na 
jajku, aż je wysiedzi, bez względu 
na to, czy jest to jej jajko czy nie.

Rzeczywiście, w ośrodku w Okla­
homie kwoki wysiedziały 13 orlich 
jaj, wychowały pisklęta, które zo­
stały już wypuszczone na wolność.

Kirkpatrick 
o Sytuacji 

w Afganistanie 
Washington (CT) — Jeane Kirk­

patrick, ambasador USA w ONZ 
stwierdziła, że Związek Sowiecki na­
sila akty przemocy w Afganistanie, 
podczas gdy wojsko afgańskie pozo- 
staje “bezużyteczne” w zwalczaniu 
partyzantów.

Opuszczającą w najbliższym czasie 
swoje stanowisko ambasador Kirk­
patrick poinformowała o sytuacji w 
okupowanym Afganistanie członków 
specjalnej komisji kongresowej. “W 
ciągu ostatnich sześciu miesięcy wal­
ki w Afganistanie i akty gwałcenia 
przez Sowiety granicy z Pakistanem 
i Iranem nasiliły się. . . . Należy się 
spodziewać, że walki w Afganistanie 
będą się w dalszym ciągu nasilać.

“Wojska rządowe mogłyby zostać 
z łatwością rozbite przez partyzan­
tów, którzy jednak uważają je za 
nieszkodliwe i których magazyny sta­
nowią główne źródło zaopatrzenia dla 
walczących z okupantem. Zdarzają 
się również przypadki masowej dezer­
cji.

Kirkpatrick powiedziała także, że 
próby uzupełnienia sil rządowych 
kończą się często niepowodzeniem. 
“Próby zwerbowania do armii stu­
dentów zakończyły się fiaskiem, po­
nieważ nie pozdawali oni celowo egza­
minów.”

Kiedy wojska sowieckie dokonały 
inwazji na Afganistan w 1979 roku nie 
można było oprzeć się wrażeniu, że 
Związek Radziecki ma zamiar uczy­
nić z tego państwa jeszcze jedną re­
publikę. “Jak do tej pory” stwierdza 
Kirkpatrick “nie udało im się tego 
osiągnąć.”

Jakkolwiek w ostatnim czasie So­
wiety wydały do Afganistanu tylko 
10 tys. żołnierzy (ogólną liczbę sowie­
ckich żołnierzy w tym kraju szacuje 
się na 100 do 115 tys.), to są oni znacz­
nie lepiej wyszkoleni i wyposażeni. 
Wszystko wskazuje na to, że Związek 
Sowiecki ma zamiar pozostać w Afga­
nistanie przez dłuższy czas.

Jakkolwiek mieszkańcy tego kraju 
byli “gazowani, bombardowani, 
grzebani, pozbawieni swoich domów, 
a obecnie przymierają głodem,” so­
wieckie zwycięstwo nie jest nie­
uchronne.

Aresztowanie 
Fundamentalistów 

w Sudanie
Chartum, Sudan. (CT) — Policjanci 

ze służby bezpieczeństwa aresztowali 
w Sudanie 120 członków “Muzułmań­
skiego Braterstwa”. Akcja przeciwko 
fundamentalistom muzułmańskim 
przeprowadzona została w całym kra­
ju na podstawie podejrzenia, że dążą 
oni do obalenia rządu Gaafara Ni- 
meiri.

Wśród aresztowanych znaleźli się: 
osobisty doradca Nimeiri d/s zagra­
nicznych i główny projektodawca pra­
wa islamskiego, wprowadzonego w 
Sudanie w roku 1983.

Prezydent Sudanu oskarżył ugrupo­
wanie “Muzułmańskiego Braterstwa” 
o próbę przejęcia władzy i szmuglo- 
wanie broni w celu utworzenia para­
militarnych oddziałów. Wszystko to 
miało na celu — zdaniem Nimeiri — 
obalenie dotychczasowego rządu.

W Stosunkach 
ZSRR-USA 
W Moskwie Trwają 
Przygotowania 
Do Pogrzebu 
Konstantina Czernienki
Moskwa, Washington, Pekin (UPI, 

CST) — Wybrany na stanowisko se­
kretarza generalnego Komunistycz­
nej Partii Sowietów Michaił Gorba­
czow rozpoczął swoje pierwsze prze­
mówienie apelem o powrót do stanu 
odprężenia i zakończenie wyścigu 
zbrojeń. Ostrzegł jednak, że Związek 
Sowiecki jest w stanie w razie po­
trzeby zniszczyć swoich przeciwni­
ków. Z przemówienia Gorbaczowa do 
członków Komitetu Centralnego Par­
tii wynika, że Sowiety nie zmienią 
swojego stanowiska wobec zagadnie­
nia rozbrojenia i w dalszym ciągu bę­
dą starały się “nakłonić” prezydenta 
Reagana aby zrezygnował z “wojen 
gwiezdnych”.

W Moskwie trwają przygotowania 
do pogrzebu Konstantina Czernienki. 
Zebrani na Placu Czerwonym obywa­
tele sowieccy przyglądali się przygo­
towaniom do mających się odbyć w 
środę uroczystości pogrzebowych. Na 
froncie budynku Pałacu Zjazdów po­
wieszono ogromny portret zmarłego 
przywódcy, jego ciało spoczywa we­
wnątrz na katafalku. Po wybraniu na 
stanowisko sekretarza generalnego 
partii Michaiła Gorbaczowa wielu 
odetchnęło z ulgą — nie będzie przez 
chwilę pogrzebów. Wielu obywateli 
sowieckich wierzy, że Gorbaczow do­
kona zmian w istniejącym porządku 
rzeczy.

Nie wszyscy w Moskwie rozpaczają 
po śmierci Czernienki i zastanawiają 
się co im przyniesie przyszłość. W wie­
lu domach towarowych panował tłok, 
obywatele stali w długich kolejkach, 
aby kupić butelkę gruzińskiego wina 
lub kasetę magnetofonową z nagra­
niem muzyki z Zachodu.

Natomiast w Pekinie przywódcy 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Partyzanci 
w Kambodży 

Nie Poddają Się 
Bangkok, Tajlandia. (UPI) — Re­

sztki zepchniętych oddziałów armii 
partyzanckiej starają się rozpaczli­
wie utrzymać swe nowe pozycje, prze­
ciwstawiając się nacierającym, prze­
ważającym oddziałom wietnamskim.

Wojska wietnamskie zepchnęły par­
tyzantów z ostatniej ich bazy oporu 
na terenie Kambodży.

Rzecznik księcia kambodżańskiego 
Norodoma Sihanouka, który twierdzi, 
że armia pozostaje nadal lojalna w 
stosunku do niego, oświadczył, że trzon 
armii dokonuje przegrupowania od­
działów wewnętrz terytorium Kam­
bodży i planuje podjęcie ataków ma­
jących na celu przerwanie wietnam­
skich linii zaopatrzenia.

W poniedziałek, wojska wietnamskie 
zajęły główną kwaterę księcia Siha­
nouka. Do zajęcia jej doszło po wielo­
krotnych zaciętych atakach przepro­
wadzonych przy silnym wsparciu ar­
tyleryjskim.

Baza partyzantów, na zapleczu któ­
rej przebiega granica Kambodży z 
Tajlandią, położona była na 1,300- 
stopowym wzgórzu, wokół którego 
mieściło się szerego punktów oporu.

Oddziały partyzanckie walczą z 
wietnamską armią okupacyjną na 
terenie Kambodży. Wg najnowszych 
obliczeń, armia ta liczy obecnie około 
160,000 żołnierzy.

Ewakuacja bazy partyzanckiej — 
stała się uwieńczeniem trwającej 
przez całą zimę ofensywy wietnam­
skiej. Miała ona na celu doprowadze­
nie do objęcia przez Wietnam kon­
troli nad rozciągającym się na długość 
450 mil pasem nadgranicznym Kam­
bodży. Wojska wietnamskie przekro­
czyły granicę Kambodży w r. 1979.
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Z Techniką, Na Ty...
Mikroelektronika

Tytułowe słowo od kilkunastu lat 
jest dla wielu ludzi przemysłu i intere­
su szansą legendarnych wprost ka­
rier. Innym, spędza sen z powiek, gdy 
pomyślą o modernizacjach i wydat­
kach, które trzeba ponieść, aby spro­
stać konkurentom.

Pisząc o tym gwałtownie rozwija­
jącym się przemyśle naszych czasów, 
należałoby przedstawić blaski i cie­
nie. Proszę mnie jednak zrozumieć — 
jako przedstawiciel tej dziedziny spo­
glądam na ten fenomem II połowy 
XX wieku oczami optymisty.

Oto co powiedział, żartem, prof. 
Stuart Madnick z Massachusetts In­
stitute of Technology (MIT), najwy­
żej notowanej uczelni technicznej 
U.S.A. — “gdyby przemysł samocho­
dowy miał takie osiągnięcia rozwojo­
we, jak elektronika w ostatnich 30 
latach, to Rolls Royce kosztowałby 
obecnie dwa dolary, a 1 galon benzyny 
wystarczałby mu na przejechanie 
dwóch milionów mil.”

Tak bowiem zmieniły się koszty 
i energochłonność komputerów, po­
cząwszy od hal z maszynami lampo- 
wo-przekaźnikowymi lat 50-tych, po­
przez szafy pełne tranzystorów w la­
tach 60-tych, biurkowe minikompute­
ry składane z układów scalonych w 
latach 70-tych i kończąc na współ­
czesnych mikrokomputerach.

Koszt jednego tranzystora, który 
w końcu lat 50-tych wynosił $10, zma­
lał do jednej setnej centa we współ­
czesnych układach pamięci półprze­
wodnikowych, zawierających kilka­
dziesiąt tysięcy tranzystorów połączo­
nych w sieć logiczną.

Czy produkty współczesne są przez 
to tańsze? I tak i nie. Nie, dlatego, 
że jesteśmy bardziej wymagający i 
nasze apetyty wymuszają na produ­
centach coraz doskonalsze wyroby. 
Ostatecznie pracujemy po to, aby 
żyć coraz wygodniej. Porównajmy 
ceny telefonów. Przed 20 laty, a i 
przed 50 laty telefon z drutami, cew­
kami, dzwonkami mechanicznymi i 
tarczą kosztował 20-30 dolarów (i to 
tych “lepszych”). Dzisiaj za tę sumę 
możemy kupić szybki telefon klawi­
szowy ze wzmacniaczami głosu, pa­
mięcią numerów itd. Ale za gorszy 
lecz również “elektroniczny” zapła­
cimy już tylko 5-10 dolarów.

Proszą o Pomoc
Halina Kozioł, zam 38-331 Szalowa 

164, woj. Nowy Sącz zwraca się z 
prośbą o jakąkolwiek pomoc. Jest 
matką 5-rga małych dzieci i spodzie­
wa się szóstego. Rodzina utrzymuje 
się z jednej pensji jej męża, który 
jest kolejarzem.

Gubała Julia, inwalidka oraz żona 
inwalidy prosi o pomoc. Mają 4 dzieci. 
Wszelką pomoc należy kierować na 
następujący adres: Mszanka 96, pta. 
Wola Lużańska, woj. Nowy Sącz.

Lepa Józef, zam. 38-300 Gorlice, ul. 
Krakowska 21/43, woj. Nowy Sącz, 
prosi o pomoc. Jest inwalidą, który 
sam utrzymuje 7 osobową rodzinę.

Ryżko Bożena, zam. 18-230 Ciecha­
nowiec, ul. Wąska 7, woj. łomżyńskie, 
prosi o jakąkolwiek pomoc. Ma lat 
32, jest matką trojga dzieci i żoną 
człowieka ciężko chorego na raka. 
Mąż jej przeszedł operacje raka twa­
rzy i szyi, ma bardzo zdeformowaną 
twarz. Wymaga ciągłej opieki lekar­
skiej i pomocy finansowej. Dzieci są 
w wieku 13, 10 i 2 i pół roku. Rodzina 
utrzymuje się jedynie z renty męża, 
która wynosi 5,800 zł miesięcznie. 
Żadnej innej pomocy znikąd nie otrzy­
mują. B. Ryżko opisuje w liście fakt, 
że chodzi z córką w jednych butach 
i kurtce i kiedy dziecko wraca ze 
szkoły, ona zakłada buty i kurtkę i 
wychodzi do sklepów po zakupy. Wy- 
daje się, że pomoc dla tej rodziny 
jest bardzo wskazana i to w możliwie 
szybkim czasie.

Stosowanie mikroelektroniki daje 
korzyści ekonomiczne w dziedzinach, 
o których nigdy nie pomyślelibyśmy. 
Mikroprocesor w kombajnie rolni­
czym poprawia jego wydajność o 10%, 
zmniejsza zużycie paliwa również o 
10%, wydłuża żywotność opon o 40%. 
System mikroprocesowy podający 
karmę dla 125 krów zwiększa ich 
mleczność, a kosztując 20 tys. dola­
rów amortyzuje się już po 20 latach.

Silnik pralki sterowanej elektro­
nicznie zawiera o 20% mniej stali i 
miedzi i zużywa o 15% mniej energii. 
Skomputeryzowana obrabiarka ma 
wydajność większą 3 do 5 razy i 
większą precyzję wykonania niż obra­
biarka sterowana przez człowieka. 
Elektroniczne sterowanie silnikami 
ogrzewania domu zmniejsza o 15% 
zużycie gazu lub oleju opalowego. 
Elektroniczne stereowanie silnikami 
kolejek miejskich oszczędza 20-30% 
energii elektrycznej.

Zabawki, sprzęt audio-video, samo­
chody — nasycane są mikrokompu­
terami dając udogodnienia, do któ­
rych stosowania jeszcze nie przy­
wykliśmy i którymi często zaskakują 
nas i oczarowują “mądre przedmio­
ty.”

Utrzymanie techniki telekomunika­
cyjnej na poziomie początku naszego 
wieku spowodowałoby, że współcze­
sny “business” amerykański, gdyby 
tak się mógł rozwinąć, to musiałby 
zatrudniać ponad 100 milionów telefo­
nistek, sekretarek i maszynistek, czy­
li wszystkie — absolutnie wszystkie 
kobiety w kraju w centralkach tele­
fonicznych i przy maszynach do pisa­
nia.

Ekonomiści amerykańscy twier­
dzą, że wprowadzenie już dzisiaj kom­
puteryzacji wszędzie tam, gdzie jest 
ona technicznie możliwa, przyniosło­
by dwukrotny wzrost wydajności pra­
cy. I teraz tylko od organizacji, poli­
tyki ekonomicznej i od samych ludzi 
zależy, czy może to oznaczać wzrost 
ilości i udoskonalenie produktów 
przy niższych cenach, czy zmniejsze­
nie ilości miejsc pracy.

Jedno jest pewne. Praca będzie 
wymagała od ludzi innych kwalifika­
cji. Niekonieczne większych, lecz in­
nych. Już nie umiejętność wystukania 
na klawiaturze odpowiedniego hasła, 
podanie odpowiednich parametrów, 
szybka decyzja i umiejętność współ­
pracy z komputerem.

Na szczęście żyjemy w takim oto­
czeniu, że informacja i wiedza jest 
łatwa do zdobycia przez każdego kto 
jej szuka i chce się uczyć. Powinni­
śmy się cieszyć, że nie jesteśmy pod 
władzą ludzi, którzy obrażeni na za­
granicę przekazali ustami swojego 
rzecznika, że ograniczą nauczanie ję­
zyków obcych. Tutaj tylko trochę sil­
nej woli potrzeba, aby zamiast oglą­
dać na małym ekranie kolejny ta­
siemcowy kicz, włączyć kanał 20 TV 
z nauką języka, z nauką zawodu, z 
nauką życia w zmieniającym się 
świecie.

Zwolnienie z pracy i otrzymywanie 
“composition” nie traktujemy jako 
okazję do dorobienia “na lewo” paru 
groszy. Jest to wyraźny sygnał, że 
musimy podnieść kwalifikacje lub 
nauczyć się nowego zawodu. Zlekce­
ważenie tego sygnału może prowadzić 
w przyszłości do katastrofy życiowej.

Pocieszmy się tylko, że jesteśmy 
niezwykle bogaci. Nasze szare komór­
ki mózgowe są tak zorganizowane, 
że w najbliższych latach nie zostaną 
zastąpione nawet przez najwspanial­
sze “mózgi elektronowe.” Zbudowana 
kosztem miliardów dolarów maszyna 
nie może obecnie naśladować funkji 
mózgu człowieka. I to narzędzie, które 
każdy człowiek uważa za doskonale 
właśnie u siebie — trzeba wykorzy­
stywać. Andrzej Michalik

OSTATNIE EGZEMPLARZE 
Bardzo Ciekawej KsiążkiN pt.

| "Za Waszq
I i Naszq Wolność"
0 Zbiór autentycznych i ciekawych przeżyć żołnierzy X polskich z drugiej wojny światowej.

Po starej cenie $1.50 
Zamówienia wraz z należnością w czekach W lub M.O. należy kierować do:

LONDYN, ANGLIA. — Dwaj brytyjscy policjanci prowadzą 
jednego z członków organizacji sprzeciwiającej się broniom 
atomowym. Członkowie tej organizacji zrzucili 6-tonowy 
ładunek odpadów radioaktywnych przed gmachem Departa­
mentu Ochrony Środowiska W. Brytanii. (UPI)

Muzeum... Ognia 
w Miasteczku Nad Wisłą

(E.W.) — “Nie wolno pluć w ogień, 
bo kto tak czyni, będzie po śmierci 
lizał kamień rozpalony do czerowno- 
ści”. “Kto za życia pożycza ogień, 
ten w piekle oddawać go musi...” 
Przesądy, przysłowia, porzekadła.. . 
Od wieków człowiek człowieka stra­
szył ogniem — karą bogów, pusto­
sząc całe miasta, kraje, cywilizacje.

Ogień — żywioł, który od pradzie­
jów towarzyszył ludziom, był niezbę­
dny, podtrzymywany i rozwijał życie, 
lecz zarazem niszczył dobytek i ich 
samych. .. Z jednej strony — kult, 
z drugiej — walka z ogniem. W naj­
nowszych dziejach coraz bardziej sku­
teczna, ale nigdy do końca zycięska.

Kazimierz Dolny — perta nad Wisłą 
(co prawda nie pozbawiona skazy, 
o czym innym razem), wyjątkowej 
urody zespół krajobrazowo — urba­
nistyczny, o najwyższej w skali świa­
towej wartości historycznej i aryt- 
stycznej — szczyci się niezwykłym 
bogactwem zabytków. Także dosta­
tkiem galerii, wystaw, muzeów, a to 
Miejskiego, w którym samego Wyczół- 
kowskiego i innych mistrzów podzi­
wiać można; Sztuki Złotniczej z pię­
knymi wyrobami jubilerskimi i kole­
kcją starych sreber, a nawet, na razie 
będącego w zalążku, Muzeum Przyro­
dniczego z ekspozycją bursztynu.

Kazimierz ma również osobliwą, je­
dną z kilku zaledwie w kraju, Izbę 
Pamiątek Pożarniczych.

Mieści się ona jakby na uboczu ka­
zimierskich wspaniałości, w cieniu 
świetnych ruin, kamienic i kościołów.

“Muzeum ognia” powstało pięć lat 
temu z inicjatywy miejscowych “ry­
cerzy św. Floriana”, członków Ocho­
tniczej Straży Pożarnej. W kilku po­
mieszczeniach stylowej i okazałej re­
mizy przy ul. Senatorskiej, która znaj­
duje się za słynną Kamienicą Cele- 
jowską, na terenie dawnego targowi­
ska — staranna i zaskakująco bogata 
ekspozycja.

Szkoda, że tak rzadko zaglądają tam 
turyści, a i miejscowi często pojęcia 
nie mają o znajdujących się tu przed­
miotach, dokumentach, fotografiach...

Izba nie ma bogatych patronów, 
chociaż utrzymuje kontakt z Central­
nym Muzeum Pożarnictwa w Mysło­
wicach (6,5 tys. eksponatów!), z pla­
cówkami o podobnym charakterze w 
Przeworsku i Kolbuszowej.

Nie ma tu etatowych przewodników, 
osławionych papci, biletów wstępu. 
Wszystko jest, podobnie jak i tutejsze 
“Pogotowie Straży Pożarnej”, społe­
czne i... ochotnicze. Rolę przewodni­
ków pełnią znajdujący się akurat na 
dyżurze strażacy.

W pierwszej sali — stare księgi, 
spisy dawnych członków OSP, powsta­
łej w Kazimierzu już w 1909 r., egzem­
plarze “Przeglądu Pożarniczego” i 
“Związku Floriańskiego”, świadectwa 
ukończenia kursu mechaników pomp, 
a także — zbiór toporków z różnych 
epok,prądownice, lampki benzynowe, 
uzbrojenie oficera i szeregowego.

W następnej — znakomicie utrzy­
mane sikawki ręczne o wydajności

Na Wesoło
Rozróżnienie

Czemienko odwiedził Warszawę. 
Na trybunie z Jaruzelskim, Jerzym 
Urbanem czekają na defiladę oddzia­
łów ZOMO. Zabawiają się intelektual­
ną rozmową: jaka jest różnica mię­
dzy wypadkiem a nieszczęściem. Inte­
ligentny i “demokratyczny” Urban 
proponuje demokratyczne rozwiąza­
nie: “Zapytajmy przechodnia, najle­
piej studenta”. Wezwany przez adiu­
tanta student z miniaturką opornika 
w kalpie wyjaśnia: “Gdyby ta try­
buna zawaliła się teraz — to byłby 
wypadek. Ale ona jest solidnie zbudo­
wana: i to jest nieszczęście”.

100 1 na min., czterokołowe beczki 
konne z tzw. pochodniami kubełkowy­
mi (schyłek XIX w.), pierwsze “sa­
mochody ogniowe” ze skrzyniami wo­
dnymi. ..

Doprawdy, niezwykle to już rzadkie 
okazy — świadectwa zmagań dziel­
nych ludzi z ogniem, ludzi którym co­
raz częściej pomagała technika.

Trzeba jechać aż do Kazimierza, 
żeby zobaczyć “antyczny” samochód 
Warszawskiej Straży Ogniowej czy 
motopompy przenośne wyprodukowa­
ne przez stołeczną Fabrykę Narzędzi 
Pożarniczych “Strażak”, marki “Si­
lesia” i “Syrena”, o znacznej już 
wydajności 600 1 na min. i prądach 
wodnych od 100 do 700 m., czy apa­
raty do wytwarzania piany z “pro­
szkowych środków pieniących” firmy 
“MI-Ra”, podległych Zjednoczonym 
Wytwórniom Gaśniczym w Warsza­
wie. . .

A na ścianach fotografie, ilustrują­
ce nowoczesny sprzęt, obecne meto­
dy i technikę gaszenia pożarów, szko­
lenia strażaków.

Jeszcze rzut oka na ostatni dział 
ekspozycji, dotyczący owych — i ze- 
szłowiecznych — romantycznych cza­
sów straży pożarnych: medale, odzna­
ki, piękne sztandary i drzewce, pra­
wdziwe dzieła sztuki, kaski oficer­
skie. ..

I — na świetlnej tablicy — dawne 
przysłowia, dziś powiedzielibyśmy, że 
“instrukcje” ostrzegające przed ni­
szczycielską siłą; zwiastujące zbliża­
nie się nieszczęścia: “Gdy zając prze­
biegnie między domem, wróży ogień 
również, gdy wyje pies ulęgnięty w 
marcu..

Kto chce, nich wierzy, ale warto 
zboczyć z utartych szlaków i obej­
rzeć wystawę pomieszczoną za kuli­
sami folderowego Kazimierza.

Bogdan Maciejewski

4680 SIZES 10Vj-26’/i
Only 2 main pattern parts! Sew 

this slimming, simple, "every­
where" dress in a few hours of 
cotton or wool jersey, challis.

Printed Pattern 4680: Half 
Sizes 10% to 26%.
$3.00 for each pattern. Add 50c 
each pattern for postage and 
handling. Send to:

Anne Adams Patterns, 10 
Reader Mail

Polish Daily Zgoda 
62-08 Northern Blvd., Woodtide, 
NY 11377. Print Nome. Address, 
Zip, Size, Pattern Number.

NEW Spring-Summer Pattern 
Catalog. Fast fashions for busy 
women. Free pattern coupon. 
Send $2.00 plus 50c postage.
Books $2.50 50c ea. p&h.
115-Rlpple Crochet 
113-Complete Gift Book
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Z początku milczeli, a Katelba miał w sobie głód spo­
wiedzi, którego każdy człowiek zaznaje, o ile nie częściej, to przynaj­
mniej raz w życiu. Może była w tym obawa przed złymi skutkami, 
jakie mógł ściągnąć na siebie bądź zatajeniem sprawy z Chrobotówną 
przed narzeczoną, bądź przemilczeniami w sprawie z Dalenieckim — 
wobec Niechcica. Ale była też i chęć, by czystym przystąpić do zwią­
zku, w którym widział swe szczęście.

— Chciałem z wielmożnym panem pomówić — zaczął wreszcie 
pierwszy rozmowę — chciałem powiedzieć, żem przez głupotę służył 
temu Dalenieckiemu, ale jakem tylko przejrzał, tom się tym gryzł 
i niech mnie piorun trzaśnie, jeżelim chciał panu szkodzić. Co prawda 
nie ma w tym mojej zasługi, bo nie było w czym szkodzić... i trzeba 
by psem być, żeby komu takiemu jak wielmożny pan stać na zdradzie.

Bogumił Niechcic ucieszył się, że tamtego wieczora dobrze zrobił 
o nic się nie pytając. Nie chciał już teraz wchodzić w żadne szczegóły, 
ale się przemógł i zagadnął:

— To te pieniądze nie zostały po ojcu?
— Te pieniądze przepadły — odparł głucho Katelba — i niech te 

czasy też tak samo przepadną.
Bogumiłowi więcej nie było trzeba.
— Ja wierzę — powiedział — że tak będzie. Był pan młody i oba- 

łamucony, ale widzę, że pan czuje, co złe. Jesteś pan solidny w pracy, 
więc charakter się panu wyrobi. Ja o wszystkim zapomnę, ale panu 
radzę wszystko pamiętać, jako przestrogę na przyszłość.

Zaczęli mówić o Chrobotównie. Bogumił wziął to na siebie. Obiecał 
skłonić ją do spokojnego rozstania, chociaż ta misja była mu trochę 
nieprzyjemna, gdyż wiedział, że rachuje tu jedynie na wrażenie, jakie 
na niej — był tego pewien — wywarł. A czy należy to wyznać narze­
czonej, w tym Bogumił nie umiał poradzić, gdyż za mało znał parnię 
Celinę. — Tu — oświadczył — musi już pan się rządzić własnym ro­
zumem i sumieniem.

— Tylko, chłopcze — skończył tę rozmowę Bogumił — jeżeliby 
pan miał znów się kiedy tak zbłąkać, to ja już drugi raz nie pójdę panu 
na rękę.

Brzmiało to srogo, jednak Katelba miał uczucie, że słyszy nie groźbę, 
ale obietnicę pomocy i opieki. Ze łzami w oczach pocałował Bogumiła 
Niechcica w rękę. Była to dla niego piękna i wzniosła chwila życia. 
Czuł się do tego stopnia przejęty, że, rozstawszy się koło stodół 
z Niechcicem, zawrócił i — rzecz u niego niebywała — poszedł drogą 
przed siebie bez żadnego celu, tylko tak, by iść, radować się i marzyć.

Był wspaniały dzień, jeden z tych, jakie zdarzają się tylko pod koniec 
zimy. Niebo już, niby żywe, miękkie, tchnie zbliżającą się wiosną, 
a na ziemi leżą jeszcze głębokie śniegi i szczypie ostry mróz. Katelba 
rozejrzał się i jakby po raz pierwszy w życiu zobaczył świat. Spojrzał 
na staw. O dziwy! patrzył na ten staw każdej zimy, co dnia, a nigdy nie 
widział tego, co teraz. Ot, staw, na nim pośrodku przerębel. Co naj­
wyżej zdarzało mu się przy tym widoku pomyśleć, czy lód z przerębla 
rostał rano ściągnięty. A dziś powierzchnia stawu zdała mu się nie- 
nrykle pięknie obciągnięta śniegiem, gładko jak jakim suknem. Głę­
bokie ślady stóp wiodące do przerębla były ciemnobłękitne, a sam 
przerębel świecił wśród szklących się stosów lodu wspaniałym zielonym 
kolorem. I wszędzie dokoła co za blaski, co za cuda rozsiane są po niebie 
i po ziemi. Zaspy śnieżne różowieją w zachodnim słońcu, gałęzie wierzb 
rumienią się i złocą od wiosennych soków, co już w nich rozpęczniały. 
Nagle wszystko to zdało mu się obrazem panny Celiny. Popadł w takie 
uniesienie, że wyobraził ją sobie nagą, wielką, białą i skrzącą jak ziemia 
leżąca pod nim w śniegach, czystą jak niebo nad nim. Jakież to wszy­
stko czarowne, jakie inne niż brudne uciechy z Chrobotówną.

— Ja kocham! — zawołał, aż kawki zerwały się z kląskającym wrza­
skiem spośród gałęzi. — Kocham!

I nagle podskoczył sobie trochę.
8

Agnisia dowiedziała się o narzeczeństwie pana Katelby jesienią przed 
Zaduszkami z listu matki, która pisała: „Cieszymy się, że na Wszy­
stkich Świętych będziecie miały aż trzy dni wolne i że spędzisz je 
z nami. Pani przełożona wspominała mi, jak się z nią ostatni raz widzia­
łam, że chciałabyś też zaprosić swoją przyjaciółkę Ninę Wrońską. 
Bardzo będziemy radzi. Weźcie tylko obie ciepłe majtki, bo na wsi 
teraz już zimno. W karecie, którą przyszlemy jutro w południe, będzie 
kożuch. Pamiętajcie okryć nim sobie nogi. Zapomniałam, kochana 
córeczko, donieść nowiny: pan Katelba zaręczył się z panną Celiną 
Mroczkówną; jeżeli zobaczysz ją może jeszcze przed wyjazdem w skle­
pie, to złóż jej życzenia”.

Lecz Agnisia pobieżnie tylko zwróciła uwagę na wiadomość o za­
ręczynach, gdyż zaskoczyła ją sprawa zabrania do Serbinowa Niny 
Wrońskiej. Na pojechanie do domu cieszyła się między innymi dlatego, 
że miała być przez parę dni bez Ninki.

— Nie, ja nie zabiorę Wrońskiej ze sobą — myślała. — Niech się 
dzieje, co chce. Prędzej sama nie pojadę. Wymówię się. Dam znać 
przez Józefata, że mam na po świętach zadane dużo lekcyj.

Z tym postanowieniem zeszła na podwieczorek. W progu jadalni 
spotkała przełożoną, która biegnąc i śpiesząc, jak to miała w zwyczaju, 
poklepała ją po ramieniu i zawołała:

— Więc jedziesz na święta z Niną. Bardzo się cieszę. Już ja dobrze 
widzę, że nie możecie się ze sobą ani na chwilę rozłączyć.

Jednocześnie od gwarnego stołu poderwała się ku niej Wrońska. — 
Gdzie się kryjesz? — wołała. — My już jemy i kawa ci stygnie. Wiesz, 
podobno twoi rodzice zaprosili mnie do Serbinowa. Ja się tak cie­
szę!

Agnisia spojrzała na nią mrużąc oczy.
— Ja sama jeszcze nie wiem, czy pojadę — rzekła niepewnie. — 

Mamy tak dużo zadane.
— Co? —parsknęła Nina śmiechem —ty się o to kłopoczesz? 

Uczysz się każdej rzeczy pięć minut. Zresztą — dodała ochoczo — 
możemy zabrać książki do Serbinowa.

Lecz spojrzawszy na Niechcicównę spochmurniała.
— Może ty w ogóle nie chcesz, żebym ja pojechała?
— Jak możesz mnie o to posądzać? — oburzyła się porywczo 

Agnisia. — Zaręczam ci, że wszyscy się bardzo na twój przyjazd 
cieszymy. Na dowód masz, przeczytaj ten list.

I z bijącym gwałtownie sercem podała Ninie list matki. Przeraziła 
się jakby nie tego, że jej myśl została odgadnięta, ale że, ujawniona, 
wyglądała tak jakoś odrażająco i cudzo. Gdy jednak Nina przeczyta­
wszy list pani Barbary zaczęła szczebiotać: — Jacy wy wszyscy do­
brzy — i tym podobnie, w Agnisi powstała znów buntownicza chęć, 
żeby wszystkie te projekty przeinaczyć, a nawet, żeby w ogóle na­
tychmiast zerwać z Niną. Jednak nie uczyniła tego, pozwoliła tej chęci 
przeminąć.
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“Humanitarian Award Banquet” 
Związku Klubów Polskich

Stanisław Sokół, wiceprezes ZPK, dr David Randolph, dr 
Janusz Golec oraz Adam Ocytko — prezes ZKP.

•• YŁ

W dniu 10-go lutego br. Związek 
Klubów Polskich wydał bankiet “Hu­
manitarian Award Banquet”. Celem 
tej imprezy było uhonorowanie 
dwóch lekarzy: dr. Davida Randol­
phs oraz dr. Janusza Golca.

Lekarze ci bezinteresownie dokona­
li operacji pomagając tym samym 
dziecku, a zarazem dając przykład 
temu, iż nawet w obecnych czasach 
jeden człowiek może drugiemu udzie­
lić pomocy “za darmo”, a co trudno 
naprawdę spotkać.

Impreza upłynęła w przyjemnej 
atmosferze. Po odśpiewaniu hym­
nów, przez Stasię Deszcz-Kuś oraz 
Eugeniusza Ballarina wystąpił Chór

Spotkanie 
z W. Marczewskim 

u Akademików 
Polski Związek Akademików zapra­

sza na spotkanie z reżyserem filmo­
wym Wojciechem Marczewskim. 
Impreza odbędzie się w najbliższą 
środę, 13 marca, o godz. 7:30 wiećz., 
w sali Lusaka Mission, 6965 W. Bel­
mont Ave.

Marczewski przebywa w Chicago 
przelotnie w związku z pokazami w 
kinie studyjnym Facets Multimedia 
jego kontrowersyjnego filmu “Dresz­
cze.” Film ten zdobył nagrodę Sre­
brnego Niedźwiedzia na Berlińskim 
Festiwalu Filmowym i wkrótce stal 
się jednym z najbardziej znanych fil­
mów ostatnich lat w kinie Europy 
Wschodniej.

W Polsce wstrzymano jego projek­
cję. Jest to pełen przekonywującej 
siły portret Polski z okresu stalinizmu 
i lat 50-tych, swego rodzaju odpowiedź 
na Orwellowski “Rok 1984.”

Film “Dreszcze” cieszył się nie­
dawno dużym zainteresowaniem w 
Nowym Yorku.

Polski Związek Akademików ser­
decznie zaprasza na to interesująco 
zapowiadające się spotkanie ze zna­
nym reżyserem polskim.

Spotkanie Inżynierów
Spotkanie Inżynierów Polsko-Ame­

rykańskich zaprasza swoich człon­
ków, sympatyków i gości na miesięcz­
ne spotkanie w domu Wydziału Sta­
nowego Kongresu Polonii Amerykań­
skiej, przy 5844 N. Milwaukee Ave.

W piątek, 15 marca, o godzinie 7:30 
wieczorem, pan Marshall Sołłoway, 
były komisarz robót publicznych Chi­
cago, wygłosi odczyt na temat: Mo­
dernizacja lotniska O’Hare. Po refe­
racie dyskusja.

Wstęp jak zwykle — wolny. 
Mirosław Niedzielski — prezes

Zabawa Stoliczkowa 
w Kościele Sw. Moniki 
W kościele św. Moniki odbędzie się 

zabawa stoliczkowa, 22 marca, o 
godz. 7 wiecz., w audytorium w lower 
hall, przy 5115 W. Mont Clare, Chi­
cago.

Wstęp — 3 doi. Włączona kawa i 
ciasto. Przewidziana atrakcyjna lote­
ria.

Bilety można nabyć przy wejściu. 
Po informacje proszę dzwonić do Pam 
Wayer 775-3186, Carole Chambers 
775-8197 oraz Kris Klenske 775-1572.

Zespół ‘Syrena” 
Na “Święconym” 

w Milwaukee 
Folklorystyczny zespól tańca pol­

skiego “Syrena” z Milwaukee wystą­
pi na tradycyjnym “Święconym,” 31 
marca, w Our Lady Queen of Peace 
Church hall, przy 2733 W. Euclid 
Ave., w Milwaukee.

Zespól będzie tańczyć tańce polskie 
z rejonu Opoczna i Podhala. Wstęp — 
5 doi. i 4 doi. za dziecko.

Po wszystkie informacje proszę 
dzwonić: (414 ) 562-5640 lub (414) 
282-8273, wieczorem lub pisać do: 
Glenn Ramski, 1412 W. Van Norman 
Ave.. Milwaukee, WI53221.

Mieszany ZKP, Zespół Taneczny 
Polonez, Eugeniusz Ballarin oraz Jó­
zef Babicz.

Imprezę przeprowadził sprawnie 
wiceprezes ZKP Stanisław Sokół. Go­
ści przedstawił honorowy prezes 
ZKP Edward Kiszka. W kilku sło­
wach przemawiali: Raymond Narras 
— dyrektor ZKP, anonserzy radiowi: 
Jerzy Migała oraz Marian Czemiec- 
ki, ksiądz Edward Pająk oraz były 
właściciel naszego budynku Syd Mo­
tel.

Później prezes ZKP Adam Ocytko 
wręczył lekarzom plakiety uznania a 
następnie podany został obiad.

Po obiedzie odbyła się zabawa 
taneczna przy dźwiękach doborowej 
orkiestry “Progress Band”. Dochód 
z tej imprezy w wysokości $1,200.00 
przeznaczony został na odnowienie 
domu ZKP.

Serdecznie dziękujemy wszystkim 
za udział w tym bankiecie, a leka­
rzom za godny naśladowania przy­
kład.

E. Jarosz, gen. sekr.
A. Ocytko, prezes ZKP

Koncert 
J. i T. Kożuch

Polski Klub Artystyczny zaprasza 
na koncert małżeństwa Jacqueline 
i Thaddeus Kożuch, w niedzielę, 17 
marca, o godz. 3:30 po poi., w rezy­
dencji artystów, przy 5232 N. New 
England Ave., Chicago. Ilość miejsc 
ograniczona. Po rezerwację proszę 
dzwonić do Wandy Paul: 774-2511.

Zebranie
Polsko-Amerykańskiej 

Rady Emerytów
Zarząd Polsko-Amerykańskiej Ra­

dy Emerytów zawiadamia wszystkich 
członków o zebraniu, które odbędzie 
się w środę, 20 marca. Zbieramy 
się jak zwykle w głównej sali Coperni­
cus Senior Citizen Center, przy 3160 
N. Milwaukee Ave. Początek zebrania 
o 1:00 po poł. Prosimy o punktualne 
przybycie.

Helena Wajda — prezeska 
Wanda Cloth — sekr. prot.

Loteria i Bingo w Kole 
5 Kres. Dyw. Piechoty 

Staraniem Koła 5 Kresowej Dywizji 
Piechoty, w dniu 16 marca, odbędzie 
się wieczór towarzyski połączony z lo­
terią fantową i bingo.

Prezes i zarząd Koła serdecznie 
zapraszają wszystkich członków Koła 
z rodzinami, wszystkie bratnie orga­
nizacje i sympatyków “Żubrów” na 
ten wieczór.

Spotykamy się w sali S.P.K., przy 
3242 N. Pulaski Rd., w sobotę, 16 
marca, o godz. 6 wieczorem. Oprócz 
miłego nastroju, wygranych fantów 
na loterii, będzie kawa, kanapki i cia­
sto domowej roboty. Całkowity do­
chód przeznaczony jest na Skarb Na­
rodowy. Prosimy o poparcie tej im­
prezy.

J. Anton czyk — sekr.

Konwencja 
Numizmatyczna 

w Chicago
W ramach Międzynarodowej Kon­

wencji Numizmatycznej, Polish 
American Numismatic Association 
urządza doroczne spotkanie, podczas 
którego inż. Ludwik Kończą wygłosi 
odczyt w języku angielskim, z prze­
zroczami na temat “Marszałek Pił­
sudski w numizmatyce polskiej.”

Spotkanie odbędzie się w sobotę, 
16 marca, o godzinie 2 po poi., w 
Chicago Hyatt Regency Hotel, 151 E. 
Wacker Drive, w sali Water Tower 
Room, West Tower.

Wystawa monet, medali i pamiątek 
związanych z Bitwą Warszawską, w 
1920 roku, zostanie przygotowana 
przez kustosza Wincentego Gawrona.

Po odczycie, część towarzyska z ka­
wą i pączkami. Wstęp wolny.

Zbigniew Marquart, prezes P.A.N.A.

Z Instalacji Gminy 23 ZNP

Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
sie w ‘‘Dzienniku Związkowym”.

J. Kocoń, prezes; 
J. Galaszewski, sekr.

Od lewej: Zdzisław Woroniak — wiceprezes Grupy 1224 ZNP, 
Leon Korona — sekr. fin., Stanisława Dzielak — kasjerka, 
Stanisław Brzazgoń — sekr. prot, Antoni Piwowarczyk — wi­
ceprezes ZNP i Leon Józefowski — prezes Grupy 1224 ZNP.

Powstaniem i minutową ciszą 
uczczono pamięć zmarłych członków 
Grupy. Następnie wiceprezes Piwo­
warczyk odebrał przysięgę od zarzą­
du Grupy, a później wygłosił intere­
sujące przemówienie, w którym 
zwrócił szczególną uwagę na mło­
dzież w Związku Narodowym Pol­
skim. Wiceprezes podkreślił, że za­
wsze interesował się młodzieżą od sa­
mego początku swej aktywnej pracy 
na terenie organizacji. Serdecznie 
przywitał obecną na sali Marię Brza­
zgoń, córkę sekretarza protokołowe- 
go, która ukończyła w zeszłym roku 
kurs instruktorski w Kolegium Związ­
kowym.

Wiceprezes złożył życzenia dalszej 
owocnej pracy całemu zarządowi 
Grupy i wszystkim członkom.

Prezes Józefowski szybko przepro­
wadził formalną część zebrania Gru­
py, zaznaczając, że w ostatnim roku, 
dzięki energicznej pracy sekretarza 
finansowego Leona Korony, zwięk­
szyła się liczba członków Grupy o 26 
osób.

Kolejno zdała sprawozdanie z przy­
gotowań do Jubileuszu 75-lecia Gru­
py, przewodnicząca obchodów jubile­
uszowych, energiczna i długoletnia 
związkowczyni, kasjerka Grupy, Sta­
nisława Dzielak. Powiedziała, że 
uroczystość jubileuszowa odbędzie 
się 6 lipca br. w “Warsaw Inn” w 
Rockford. Komitet organizacyjny już 
pracuje nad przygotowaniem tego 
jubileuszu.

Kulminacyjnym punktem niedziel­
nego spotkania był występ dzieci ze 
szkółki języka polskiego im. Mikołaja 
Kopernika, pod kierownictwem Wi­
tolda Marcińczaka i Ali Lipińskiej.

t Zebrani nagrodzili występ dzieci 
burzą oklasków.

Po części oficjalnej zebrania odby­
ło się przyjęcie przygotowane przez 
Panie z kasjerką Marią Dzielak na 
czele. Prezes Józefowski serdecznie 
podziękował wiceprezesowi Antonie­
mu Piwowarczykowi i członkom za 
przybycie. Na miłej pogawędce spę­
dzono resztę spotkania.

Zebranie instalacyjne Gminy 23-ej 
odbyło się dnia 19 lutego. Zaproszo­
no: sekretarza ZNP Emila Kolasę, 
dyrektora Kazimierza Musielaka, ko- 
misarkę Okręgu 12-go Jean Binkow­
ską, komisarza tegoż Okręgu Kazi­
mierza Jasińskiego, byłego komisa­
rza Okręgu 12-go Romana Kolpac- 
kiego, żonę prezesa Gminy 23-ej Lidię 
Sulewską i proboszcza par. Niepoka­
lanego Poczęcia N.M.P., ks. Harolda 
Bonina.

Zebranie zagaił prezes Gminy sę­
dzia Frank Sulewski, przedstawiając 
wyżej wymienionych gości. Po załat­
wieniu spraw rutynowych prezes Su­
lewski poprosił wszystkich na kola­
cję. Proboszcz miejscowej parafii ks. 
Harold Bonin odmówił inwokację.

Po kolacji prezes Sulewski poprosił 
sekretarza Grabowskiego o odczyta­
nie listy nowo wybranych urzędni­
ków. Przysięgę odebrał sekretarz 
ZNP Emil Kolasa.

Po zaprzysiężeniu nowego zarządu 
prezes Sulewski podziękował nowo 
wybranej wiceprezesce Annie Dzie­
rżak za przygotowanie kolacji. Przed-

W niedzielę odbył się Sejmik 13 
Okręgu Związku Narodowego Pol­
skiego.

Po raz pierwszy od lat 50 doroczny 
Sejmik Okręgu odbywał się we wła­
snej siedzibie, w okazałym i elegan­
ckim Domu Młodzieżowym Okręgu 13, 
mieszczącym się tuż obok Głównej 
Siedziby Związku Narodowego Pol­
skiego.

W Sejmiku wzięło udział 101 dele­
gatów, reprezentujących 11 Gmin i 27 
grup.

Obrady otworzył komisarz 13 Okrę­
gu Stanisław Scibło. Po odśpiewaniu 
hymnów narodowych i odmówieniu 
inwokacji przez sekretarza Okręgu 
dr Edwarda Różańskiego, kom. Scibło 
przedstawił skład komitetów sejmi­
kowych—mandatów, finansów i rezo­
lucji.

Przy stole prezydialnym zasiedli: 
prezes A. Mazewski, sekr. generalny 
Emil Kolasa, dyr. Kazimierz Musie­
lak, dyr. St. Stawiarski, dyr. J. Weso­
łowska, K. Jasiński—kom. 12 Okręgu 
i J. Binkowska kom. 12 Okręgu, oraz 
nowy zarządca pism związkowych 
Antoni Szplit.

Po odczytaniu protokółu z poprzed­
niego Sejmiku, oraz życzeń nadesła­
nych przez prezesa A. Mazewskiego, 
wiceprezeskę Helenę Szymanowicz, 
wiceprezesa Antoniego Piwowarczyka 
oraz dyr. Jana Ramzę, Komitet Man­
datów dokonał weryfikacji obecnych 
na sali uczestników w Sejmiku. Stwier­
dzono obecność 101 delegatów i gości 
reprezentujących 11 Gmin i 27 Grup.

Przysięgę od delegatów odebrał 
sekr. gen. Emil Kolasa.

Komitet Finansów, z Fr. Dmochow­
skim na czele stwierdził zgodność 
ksiąg kasowych, prowadzonych wzo­
rowo przez skarbniczkę Okręgu Irenę 
Szczech. Izba zatwierdziła sprawo­
zdanie Komitetu.

Ze sprawozdania skarbnika wynika, 
że dochody Okręgu w ciągu minionej 
kadencji wyniosły $1,819.26; rozchody 
—$1,458.98; $4,249.01 pozostało w ka­
sie z poprzedniej kadencji. Stan kasy 
na dzień 28 lutego 85 wynoisł $4,582.29.

Dalsze sprawozdania składali: 
skarbniczka, Kazimiera Pytel —ko- 
misarka 13 Okręgu, oraz prezesi nie­
których Gmin.

Przemówienie Mazewskiego
Nieoczekiwanie zjawił się na sali 

w pewnym momencie obrad, prezes 
Zarządu Głównego ZNP Alojzy Ma­
zewski. Poproszony później do prze­
mówienia, prezes nadmienił żartobli­
wie, że wziął sobie trzy dni (piątek, 
sobotę i niedzielę) wakacji, lecz nie 
“mógł wytrzymać”—bez pracy w 
domu i zjawił się na Sejmiku.

Prez. Mazewski wyraził radość, wi­
dząc na sali tak wielu zebranych 
delegatów. Wskazał na potrzebę ro­
zwinięcia większej inicjatywy w zdo­
bywaniu członków. Podkreślił, że po­
trzeba jest wiele poświęcenia, aby 
zająć miejsce tych starszych, któ­
rzy odchodzą od pracy związkowej.

Mówca podkreślił, że ZNP dyspo­
nuje kapitałem o $35 milionów więk­
szym, niż wszystkie inne, razem wzię­
te, bratnie organizacje. Mazewski 
wspomniał również o tym, że dywi­
dendy zostaną znowu podwyższone, 
a majątek Związku wynosi obecnie 
$180 min.

Prezes zwrócił uwagę na kilka naj­
nowszych przejawów w życiu ZNP: 
w najbliższym czasie nastąpi przy­
łączenie do Związku, Macierzy Pol­
skiej. Członkowie tej organizacji staną 
sę pełnoprawnymi członkami Związku. 

Przywódca Polonii zwrócił szcze­
gólną uwagę na potrzebę zapisywania 
do Związku małoletnich. Stwierdził 
on, że liczba młodzieży w Grupach 
wynosi obecnie przeciętnie 16 proc.

Należy podwyższyć ją co najmniej 
do 25%.

Mazewski przypomniał o kilku istot­
nych zmianach, jakie zaszły w ostat­
nim czasie w życiu ZNP, m.in. o prze­
jęciu stanowiska redaktora naczel­
nego “Dziennika Związkowego” przez 
Annę Rychlińska, która—jak wyraził 
się—“robi bardzo dobrą pracę!’

Jednym z problemów, które zaj­
mują prezesowi Mazewskiemu ostat­
nio wiele czasu, jest sprawa zabiegów 
podjętych przez Urząd Podatkowy, 
który zamierza nałożyć podatek na 
organizacje bratniej pomocy.

Mazewski podjął energiczną akcję, 
przeciwstawiając się w Washingtonie 
tej inicjatywie. W wypadku opodat­
kowania bratnich organizacji, ZNP 
musiałby płacić rocznie w postaci 
podatków $1,500,000.

Prezes Mazewski wspomniał o tym, 
że rok bieżący jest rokiem rocznic: 

40-lecie Jałty, 175 urodzin Chopina, 
125-lecie urodzin Paderewskiego, 40-

mamy bardzo wiele spraw do załat­
wienia, prosimy wszystkich o obec­
ność.

Prosimy Grupy aby przysłały swe 
mandaty wraz z opłatą na rok 1985. 
Posiedzenie odbędzie się w sali SWAP, 
6005 W. Irving Park Rd., początek o 
godz. 7:30 wiecz., prosimy o punktual­
ne przybycie.

Stanisław Kaldus — sekr. prot.

stawił zebranym swoją żonę i udzielił 
głosu kolejno: byłemu sekretarzowi 
12 Okręgu R. Kolpackiemu, sekreta­
rzowi Grabowskiemu i proboszczowi 
Boninowi.

Przemawiali również: wicepre­
zeska A. Dzierżak dziękując za wy­
bór i prosząc o współpracę.

Komisarka Okręgu 12 Jean Binków- 
kowska złożyła życzenia nowemu za­
rządowi i podziękowała za zaprosze­
nie.

Wiceprezes Antoni Piwowarczyk 
Na Instalacji Grupy 1224 ZNP

Grupa dzieci, które wystąpiły w czasie instalacji. Od lewej 
w tylnym rzędzie stoją: akordeonista — Antoni Zabawa, 
Witold Marcinczyk — kierownik Szkóki i Ala Lipińska — kie­
rowniczka.

Stoją w I rzędzie, od lewej: Heder Degenhard, Joanna 
Bułka, Ewa Czaczkowska, Grzegorz Czaczkowski, Dariusz 
Borowski, Andrzej Brzazgoń, Remigiusz Gawroński, Jola Ła­
pińska i Dimitri Brzazgoń.

W niedzielę, 10 lutego br. odbyło się 
instalacyjne zebranie Grupy 1224 
ZNP w Rockford, Ill., w sali Sokoła. 
W skład zarządu Grupy wchodzą: 
Leon Józefowski — prezes, Zdzisław 
Woroniak — wiceprezes, Leon Koro­
na — sekretarz finansowy, Stanisław 
Brzazgoń — sekretarz protokołowy i 
Stanisława Dzielak — kasjerka.

Zebranie nasze zaszczycił swą obe­
cnością wiceprezes ZNP Antoni Piwo­
warczyk, który specjalnie przybył z 
Chicago. Został on bardzo entuzjas­
tycznie przyjęty przez zebranych.

Zebranie 
Korp. Pom. Pań 

Przy Plac. 90 SWAP
Miesięczne zebranie Korpusu Po­

mocniczego Pań przy Placówce 90 
SWAP, 6005 W. Irving Park Rd., Chi­
cago, 111., odbędzie się w niedzielę, 
17 marca, zaraz po nabożeństwie i 
akademii ku czci śp. marszałka Józe­
fa Piłsudskiego i generała Józefa Hal­
lera. Zbiórka o godzinie 12:15 po poł., 
przy kościele św. Jacka, 3636 Wolf­
ram St., Chicago, 111. Prosimy o liczne 
przybycie w mundurkach.

Helena Bielecka — prezeska 
Janina J. Wenzel — sekr. prot.

Instalacja Klubu 
Par. Nockowa

Klub Parafii Nockowa zawiadamia 
o zebraniu wyborczym, które odbę­
dzie się 16 marca, w sobotę, o godz. 
1 wiecz., w sali Lusaka Mission, 
przy 6965 W. Belmont.

Zapraszamy wszystkich do udziału 
w zebraniu.

Wybory i Instalacja 
Gminy 91 ZNP

Zawiadamiamy wszystkich delega­
tów i delegatki Gminy 91, Okręgu 
13 ZNP, że nasze wyborcze posiedze­
nie wraz z instalacją, odbędzie się w 
środę, 27 marca. Jest to nasze pierw- 

Komisarz Okręgu 12-go Kazimierz 
Jasiński poruszył sprawę rozwoju 
Okręgu, a także sprawę Domu Mło­
dzieżowego, wyrażając pragnienie, 
by Okręg kupił dom dla naszej mło­
dzieży, tak jak Okręg 13-ty. Złożył 
również życzenia owocnej pracy no­
wemu zarządowi i podziękował za 
zaproszenie.

Dyrektor Kazimierz Musielak po 
złożeniu życzeń wyraził zadowolenie, 
że został zaproszony mówiąc: “Spot­
kała się północ z południem” i tak 
jak się tu gościmy razem tak i w pra­
cy społecznej powinniśmy razem 
współpracować dla dobra naszego 
Związku i jego rozwoju.

Sekretarz Zarządu Głównego Emil 
Kolasa wygłosił główne przemówie­
nie, informując, że Gmina 23 zapisa­
ła w zeszłym roku 17 nowych człon­
ków. Życzyłby w tym roku zapisania 
więcej. Złożył życzenia Gminie w 
imieniu wszystkich urzędników Za­
rządu Centralnego z prezesem Aloj­
zym Mazewskim na czele.

Poinformował także, że w roku 
ubiegłym zapisano do Związku prze­
szło 8,000 nowych członków. Wspo­
mniał o nowych planach ubezpiecze­
niowych i IRA.

Ostatni przemówił prezes Gminy 
sędzia Sulewski, dziękując gościom, sze posiedzenie w tym roku, więc 
delegatkom i delegatom za liczne 
przybycie i prosił wszystkich o zgo­
dną współpracę w rozwoju naszej 
Gminy. Przypomniał także o telefo­
nie i prosił o jego poparcie. Na zakoń­
czenie odbyła się loteria fantowa, 
którą urządziła wiceprezeska Anna 
Dzierżak, przynosząc swoje własne 
fanty. Muzyka z płyt wprowadziła 
uczestników instalacji w miły na­
strój. F. Sulewski, prezes;

J. Grabowski, sekr. i koresp.

Apel o Pomoc 
Prezesa A. Mazewskiego

Na Sejmiku Okr. 13 ZNP
lecie Oddziałów Wartowniczych, 45- 
lecie Katynia, 100-lecie Orchard Lake, 
50-lecie Muzeum Polskiego i 50-lecie 
śmierci J. Piłsudskiego. Zorganizo­
wanie komitetów upamiętniających 
te rocznice zlecił prezes dr E. Różań­
skiemu.

W związku z rocznicami Chopina 
i Paderewskiego, planowane jest zor­
ganizowanie koncertów okolicznościo­
wych, które odbędą się w Domu Mło­
dzieżowym 13 Okręgu.

Prezes Mazewski prosił zebranych 
o włączenie się do akcji werbowania 
nowych członków i wszystkich ini­
cjatyw związkowych. Słowami “po­
móżcie!” zakończył swój apel skie­
rowany do zebranych.

Sprawozdania i Wybory
W dorocznym sprawozdaniu kom., 

St. Scibło podziękował członkom Okrę­
gu za bliską i wydajną współpracę 
oraz podkreślił dotychczasową dzia­
łalność Okręgu na rzecz wszystkich 
akcji polonijnych.

W wyniku wyborów wybrani zostali: 
na skarbnika—Irena Szczech i na 
marszałka—Piotr Marut.

Na sekretarza Okręgu 13 mianował 
kom. Scibło dr Edwarda Różańskiego.

Od nowego Zarządu przysięgę ode­
brał sekr. gen. Emil Kolasa.

Komitet Rezolucji z red. Heleną 
Moll na czele przedłożył opracowaną 
przez siebie rezolucję, która przyjęta 
została przez aklamację. (Rezolucja 
ukaże się osobno w “Dzienniku”).

Wśród innych spraw organizacyj­
nych omawiano problemy związane 
z nabyciem i utrzymaniem Domu 
Młodzieżowego 13 Okręgu. W wol­
nych wnioskach, poruszane były spra­
wy niektórych Grup należących do 
Okręgu.

Przeprowadzona na sali zbiórka na 
na Kolegium Związkowe przyniosła 
$213.

Przemawiając przed zakończeniem 
obrad, sekr. gen. E. Kolasa wspo­
mniał o możliwości składania fundu­
szów na kontach związkowych IRA.

Należy podkreślić udział w obra­
dach licznej delegacji, która przybyła 
na Sejmik z Rockford, Ill.

Wspólnym odśpiewaniem “Boże 
Coś Polskę” zakończone owocne obra­
dy Sejmiku 13 Okręgu.

Po zakończeniu obrad podano go­
rący posiłek. (aa)

IW
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Rozmowy w Genewie
W dniu dzisiejszym Max M. Kampelman i Wik­

tor Karpow zasiądą do oczekiwanych od 15 
miesięcy rozmów rozbrojeniowych w Genewie.

80-osobowa delegacja Stanów Zjednoczonych 
stoi przed ogromnie trudnym zadaniem. Po­
przednie rokowania, których bezpośrednią przy­
czyną zerwania było rozmieszczenie w Europie 
Zachodniej amerykańskich rakiet średniego 
zasięgu, nie doprowadziły do oczekiwanych 
efektów. Obecnie chodzi o to, by utrzymać 
ów kruchy most dialogu. By zadać kłam pro­
pagandzie sowieckiej głoszącej, że strona ame­
rykańska ponosi odpowiedzialność za zerwanie 
rozmów, zamrożenie stosunków dwustronnych 
i dalszy wyścig zbrojeń. Stany Zjednoczone 
przystępują do nowej tury rokowań silniejsze 
inicjatywą obrony strategicznej prez. Reagana 
i zdecydowane utrzymać stan posiadania w 
Europie.

Stosunek sił w strategicznych broniach nuk­
learnych jest — mimo wspomnianego rozmiesz­
czenia rakiet średniego zasięgu — wciąż nie­
korzystny dla USA i w liczbach bezwględnych 
przedstawia się następująco: międzykontynen- 
talne pociski balistyczne — 1,033 (ZSRR — 
1,398), pociski na okrętach podwodnych — 616 
(ZSRR — 936), bombowce strategiczne — 325 
(ZSRR — 280); jeszcze wyraźniej widoczna jest

różnica w ilości głowic pocisków poszczegól­
nych rodzajów. I tak — głowic międzykonty- 
nentalnych pocisków balistycznych — 2,133 
(ZSRR — 5,700 do 6,400), głowic pocisków z 
okrętów podwodnych 5,536 (ZSRR — 1,600 
do 2,600), głowic pocisków wystrzeliwanych 
z bombowców — 3,050 (ZSRR — 540). Prze­
waga sowiecka może zostać zniwelowana dopie­
ro przez “wojny gwiezdne”, czyli nową inicja­
tywę obronną prezydenta.

Tymczasem rozpoczną się rozmowy w Gene­
wie. Delegacja sowiecka będzie usiłowała za­
pewne wymóc na Stanach Zjednoczonych wy­
rzeczenie się Europy, pozbawienia jej parasola 
atomowego, do czego przyczyniłaby się zgoda 
na wycofanie lub choćby tylko zamrożenie arse­
nału amerykańskiego na tym kontynencie. Ele­
mentem przetargowym będzie dla M. Kampel- 
mana znaczna przewaga, jaką Stany Zjednoczo­
ne zdołały w ciągu kilkunastu lat osiągnąć 
w dziedzinie podboju i wykorzystania prze­
strzeni pozaziemskiej. Związek Sowiecki — z 
czego ekipa na Kremlu zdaje sobie zapewne 
doskonale sprawę — pozostaje coraz bardziej 
w tyle w dziedzinie technologii kosmicznych 
i elektroniki. Przewaga jest rękojmią sukcesu, 
sukcesem zaś będzie już samo kontynuowanie 
genewskiego dialogu.

Co To Są “Wojny Gwiezdne”?
XX-wieczny słownik wzbogaca się co dzień 

o nowe hasła. Dominującymi dziedzinami są 
w tej mierze polityka i wojskość.

Nasze stulecie, które stało się widownią 
najbardziej krwawych wojen światowych i lo­
kalnych, w sposób nieprawdopodobny prze­
rosło nasze wyobrażenia o możliwościach nauki 
i techniki. Wojna, na którą w roku 1914 
wyruszano jeszcze konno i z szablą u boku, 
przeniosła się nie wiedzieć kiedy w przestrzeń 
pozaziemską. Na szczęście jak dotąd w teorii.

Bomba atomowa, której wynalezienie a na­
stępnie użycie w sierpniu 1945 r. przeciw 
Japonii pozwoliło uchronić armię i flotę Sta­
nów Zjednoczonych, a także Japończyków przed 
hekatombą krwi, jest dziś w posiadaniu kilku 
krajów, w tym także — a może przede wszyst­
kim — Związku Sowieckiego.

Państwo wołującego leninizmu nigdy nie kry­
ło się z zamiarem zniszczenia demokracji za­
chodnich i od chwili narodzin dąży do celu, 
bezkompromisowo wykorzystując błędy i sła­
bości swych ofiar. Wyścig zbrojeń, rozpoczęty 
wraz z zakończeniem działań wojennych w Eu­
ropie w maju 1945 r., przeniósł się po 12 
latach w kosmos. Pierwszym znakiem był słyn­
ny sowiecki sputnik, drugim — lot Gagarina 
w 1961 r. Pasmo sukcesów sowieckich zakoń- 
czły się w końcu dekady lat 60-tych serią 
udanych lotów załóg amerykańskich na Księ­
życ, wystrzeleniem Skylaba i wreszcie użyciem 
wahadłowców, które ostatecznie zrewolucjoni­
zowały podbój przestrzeni i dały Ameryce zde­
cydowaną przewagę nad ZSRR.

Równolegle do lotów kosmicznych obie stro­
ny rozwijały — i rozwijają nadal — systemy 
broni nuklearnych przenoszonych za pomocą 
pocisków balistycznych o zasięgu międzykon- 
tynentalnym (ICBM), a także metody zwalcza­
nia identycznych broni przeciwnika.

Popularny ostatnimi czasy termin “wojny 
gwiezdne” jest mylący i nie oddaje sensu 
inicjatywy obrony strategicznej Prezydenta z 
roku 1983 (SDI). Warto raz jeszcze przypo­
mnieć założenia techniczne planu obronnego, 
który winien uchronić Stany Zjednoczone od 
nagłego ataku i pozwolić na przygotowanie 
riposty.

SDI, w odróżnieniu od koncepcji odwetu 
(pocisk za pocisk, wybuch za wybuch), ma 
przenieść wojnę nuklearną w przestrzeń poza­
ziemską lub, w najgorszym wypadku, w wyższe 
warstwy atmosfery. Chodzi o to, by zniszczyć 
pociski przeciwnika nim jeszcze osiągną prze­
strzeń powietrzną Stanów Zjednoczonych i sta­
ną się groźne dla naszych miast, ludzi, ośrod­
ków przemysłowych.

Zastosowanie systemu wymaga budowy co 
najmniej dwóch barier, dwóch faz zwalczania 
broni przeciwnika. Pierwszym etapem byłoby 
niszczenie pocisków w czasie ich wznoszenia 
się, drugim — przechwytywanie w fazie lotu 
balistycznego.

Podstawowym elementem będzie tu zwiad 
kosmiczny, który zapewni wyśledzenie i usta-

To i Owo
Niezwykłe zawody odbywają się co roku w 

Nowym Jorku. Zawodnicy wbiegają po scho­
dach na szczyt mającego 86 pięter drapacza 
chmur Empire State Buliding.

W tym roku zwycięzca pokonał tę trasę w 
10 minut i 59 sekund.

lenie możliwości zwalczania (SATKA).
Satelity SATKA powiadomią centrale o wy­

strzeleniu rakiet, ich liczbie, zasięgu i ładunku 
głowic. W kilka sekund po dotarciu i przetwo­
rzeniu danych zacznie pracować pierwsza ba­
riera oparta na systemie laserowym. Obecnie 
w opracowaniu znajduje się kilka broni tego 
typu.

Naziemna broń laserowa (GBLW), najtańsza 
i najprostsza w realizacji, składać się ma z po­
tężnego lasera naziemnego, wielkiego lustra 
umieszczonego na orbicie stacjonarnej (22,300 
mil), oraz luster bojowych, które skierują wiąz­
kę promieni niszczących wprost na pocisk 
ICBM przeciwnika w fazie wznoszenia. Laser 
naziemny będzie dziesięć milionów razy sil­
niejszy niż obecnie testowane doświadczalnie, 
a lustra bojowe (w przypadku zastosowania 
lasera chemicznego) o średnicy 30 stóp.

Przestrzenne emitery promieniowania (SBBW) 
to broń dwojakiego rodzaju:

— umieszczone na niskich orbitach genera­
tory laserowe wyposażone we własne lustra 
nakierowane sygnałem SATKA na wznoszące 
się ICBM;

— Akceleratory promieniowania cząstkowe­
go, które w warunkach laboratoryjnych są 
zdolne do nadania cząstkom X 99 procent 
prędkości światła.

Mogą być one zastosowane jednak w później­
szej fazie lotu wrogich ICBM, ze względu na 
małą przenikliwość promieniowania X przez 
atmosferę.

No i wreszcie broń prawie idealna: emitery 
energii eksplozji nuklearnej. Rzecz polega na 
tym, że odpowiednie urządzenie — przypomi­
nające w gruncie rzeczy zwykłą bombę ato­
mową — umieszczone na orbicie i zdetonowa­
ne przez sygnał bądź strzał z okrętu podwod­
nego, na mikrosekundy przed samozniszcze­
niem skieruje energię wybuchu w stronę wzno­
szącego się ICBM. Trudność polega na tym, 
że w warunkach pokojowych urządzenia takie 
nie mogłyby być na orbicie umieszczone. Do­
piero na sygnał ostrzegawczy SATKA.

Druga bariera — służąca zwalczaniu obcych 
ICBM, pocisków wystrzeliwanych z okrętów 
podwodnych oraz z naziemnych wyrzutni śred- 
niegu zasięgu, to antyrakiety wystrzeliwane 
z myśliwców F-15, a także bronie kinetyczne 
(KEW). Te drugie polegają na wytrącaniu z orbit 
balistycznych pocisków ICBM a nie ich nisz­
czenie. Rzecz w tym, że pocisk nuklearny 
najnowszej generacji niesie — obok głowic — 
pewną liczbę atrap, czyli niby-głowic, które 
mają wprowadzić w błąd obronę i zmniejszyć 
skuteczność kontrataku.

Uzupełnieniem SDI będą wahadłowce i sate- 
lity-niszczyciele, mające za zadanie likwidację 
orbitalnych urządzeń sterujących przeciwnika.

Cały program, którego realizacja pochłonie 
lata i miliardy dolarów, prowadzi do tego, 
by wojna nuklearna stała się przegraną w za­
rodku. Inicjatywa prezydenta Reagana mo­
że uchronić nie tylko Amerykę, ale wręcz cały 
świat z ewentualnym agresorem włącznie. SDI 
zapewni 98 proc, skuteczności, czyli że na sto 
rakiet wystrzelonych w kierunku terytorium 
USA do celu dotrą dwie. Nie będą one w sta­
nie sparaliżować Stanów Zjednoczonych pierw­
szym uderzeniem i spowodują nieuchronny od­
wet. Z tym przeciwnik będzie musiał się li­
czyć.

Piotr Krystian Równia

Niech Nam Odżyje 
“Słoneczko”!

Felieton o Reanimacji

PISZĄ;
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Bennett 
w Szkolnictwie

(NATIONAL REVIEW) - Należą 
się oklaski za doskonały wybór, nomi­
nację Williama Bennetta na stanowis­
ko sekretarza departamentu szkolnic­
twa. Departament Szkolnictwa nie 
jest dużym departamentem, jeśli się 
go będzie oceniać kryteriami budżeto­
wymi. Jeśli chodzi o wydatki federal­
ne, departament ten dysponuje fundu­
szem około $18 milionowym, drobnos­
tka w porównaniu z obecnymi wydat­
kami. Programy prowadzone przez 
ten departament mogłyby być powie­
rzone innej jednostce administracyj­
nej, albo po prostu zupełnie wyelimi­
nowane.

Departament został powołany do 
życia przez prezydenta Cartera, jako 
polityczna “łapówka” dla National 
Education Association (krajowe Sto­
warzyszenie Wychowawców) w za­
mian za poparcie wyrażone przez to 
stowarzyszenie kandydaturze Cartera, 
który desperacko przyrzekał, że 
“stłucze pewną część ciała” sen. Ken­
nedy, który również ubiegał się o 
nominację demokratów na stanowis­
ko prezydenta U.S. w prawyborach 
1980 roku.

Początkowo, Ronald Reagan miał 
nadzieję, że uda się mu zlikwidować 
ten departament. Później jednak 
zdeycydował się nie robić tego, praw­
dopodobnie w obawie, aby likwidację 
departamentu nie uznano jako podsta­
wę anty szkolnictwu; waga polityczna 
takiej decyzji, była zbyt duża. Rzeczy­
wiście, likwidacja departamentu, bez 
równoczesnego zniesienia programów 
jakie prowadził, byłaby pustym ges­
tem.

Tak więc, skoro mamy mieć Depar­
tament Szkolnictwa, wybór Williama 
Bennetta jest pierwszorzędny. W 
czasie swej trzyletniej kadencji jako 
przewodniczący fundacji National 
Endowment for Humanities, Bennett 
wykonywał swą funkcję z olbrzymią 
uczciwością. Domagał się doskonałoś­
ci i stabilności spraw dotyczących 
kultury Zachodu i dziedzictwa ludz­
kości. Z zasady, sprzeciwiał się 
wszystkim tzw. przyjmowaniom do 
pracy za protekcją, czyli kwotom. 
Historia podąża obecnie prawie bez 
oporów właśnie w kierunku w jakim 
zdążał Bennett.

Komisja nauczycieli zakończyła 
niedawno opracowywanie raportu, w 
którym stwierdzono, że właściwie to 
programy nauczania w wyższych 
uczelniach nie są niczym innym, niż 
bałaganem przypominającym sklep 
spożywczy.

Specjalny raport przygotowany 
przez Bennetta pt. “Aby odzyskać 
spadek” wskazywał drogę do wyjścia 
z tej sytuacji.

Będąc w NEH, William Bennett 
prawdopodobnie zrobił więcej niż 
ktokolwiek inny w okresie ostatnich 
trzech lat, aby skierować amerykańs­
kie szkonictwo na drogę odzyskania 
tego właśnie legatu. Możemy być 
pewni, że jako sekretarz szkolnictwa 
nie będzie milczał, napewno go usły­
szymy.

Pani Kirkpatrick 
o Roli Kobiet

(ST) — Ambasador U.S. do ONZ 
Jeane J. Kirkpatrick w czasie odczy­
tu wygłoszonego niedawno do studen­
tów American University mówiła na 
temat kobiet w życiu politycznym. 
Stwierdziła ona, że w chwili gdy roz­
poczęła swą służbę w ONZ w 1981 r. 
była jedyną kobietą stojącą na czele 
delegacji któregokolwiek z państw za­
chodnich. Właściwie, oświadczyła Pa­
ni Ambasador, żadne z państw nigdy 
nie miało na czele swej delegacji do 
ONZ kobiety.

Stwierdziła również, że bardzo czę­
sto ocenia się kobietę aktywną w po­
lityce zupełnie inaczej niż mężczyznę. 
Od samego początku nadano jej przy­
domek “twardej-nieustępliwej.” 
Przylgnął on do niej i powtarzano 
go w wielu krajach, w kilkunastu 
językach.

Jak stwierdza Pani Ambasador, je­
śli kobieta jest stanowcza — nazywa 
się ją nieustępliwą, ale jeśli stara 
się ustępować, najczęściej zdobywa 
miano niekompetentnej.

Zdaniem Jeane Kirkpatrick, kobie­
ty powinny jednak starać się być sobą 
i postępować tak, jak uważają, za sto­
sowne.

Myśl
Gdy racje są kruche, usztywnia się 

stanowisko. st. J. Lec

Umęczonym narodom Europy Środ­
kowej i Wschodniej marzyło się w 
latach 193941, że gdy skończy się woj­
na i przyjdzie wreszcie sądzić zbrod­
niarzy, na jednej ławie oskarżonych 
zasiądą wspólnie Hitler i Stalin. Ze 
potem obwozić się ich będzie w cia­
snych klatkach ulicami miast i wio­
sek, że na koniec wielcy sprawiedli­
wego, demokratycznego świata znaj­
dą dla nich taki rodzaj śmierci, by 
nikomu więcej coś podobnego nie 
strzeliło do głowy....

Rozczarowanie przyszło szybciej 
niż się tego można było spodziewać. 
Oba potwory rzuciły się na siebie nim 
jeszcze poradziły sobie z resztą nie- 
dojedzonych państw i państwek, co 
z entuzjazmem powitane zostało w 
pewnym wilgotnym i odosobnionym 
zakątku Europy. Odtąd stawało się 
coraz oczywistsze, że liczba zbrodnia­
rzy zmniejszyła się wydatnie i że 
czerwona strona ławy oskarżonych 
będzie po wojnie pusta....

Josif Wissarionowicz Dżigaszwili, 
pseudo partyjne “Stalin,” osobnik nie 
wyróżniający się specjalnie w gronie 
współpracowników Włodzimierza 
Illicza Uljanowa, pseudo partyjne 
“Lenin,” pojawił się na arenie dziejo­
wej wkrótce po zejściu swego ideolo­
gicznego szefa.

W ciągu kilkunastu lat wykończył 
przeciwników politycznych, a przy 
okazji dobrze ponad 10 milionów oby­
wateli “strany gdie tak wolno diszit 
cziełowiek,” złamał kilka umów mię­
dzynarodowych, zagarnął spory ka­
wał Polski, Finlandii, Litwę, Łotwę i 
Estonię, a w końcu zaczął się przygo­
towywać na serio do rozprawy ze 
swym ostatnim sojusznikiem, nie­
dobrym Adolfem S., pseudo partyjne 
“Hitler.” Jego wyjątkowym pechem 
było to, że potencjalna ofiara rów­
nież wpadła na taki pomysł i — co 
gorsza — uderzyła pierwsza.

Niesprawiedliwy los dał narodom 
Europy ledwie kilka dni nadziei na 
wzajemne pożarcie się obu potworów. 
Przeszkodził temu pewien grubas z 
cygarem, który za wszelką cenę i 
każdym kosztem postanowił uratować 
swój “niezatapialny lotniskowiec” o 
dźwięcznej nazwie Albion.

Od tej pory zbrodniarz stał się ali­
antem, o maleńkich państwach Bał­
tów zapomniano, zaś fiński Wyborg i 
polskie Wilno czy Lwów pochłonęła 
zmowa międzynarodówki milczenia.

Potem przyszedł czas na ujawnie­
nie zbrodni Katynia, na krwawe roz­
prawy z polskimi i słowackimi party­
zantami, z niepowolnymi władzami 
podziemia, z własnymi obywatelami 
— więźniami niemieckich obozów je­
nieckich, cudzymi rękoma z warszaw­
skim zrywem powstańczym.

Do obozów na dalekiej północy po­
wędrowały nowe miliony — Niemcy, 
Czesi, Rumuni, Ukraińcy, Bałtowie, 
Polacy, Japończycy i setki innych 
narodowości. A w Londynie hucznie 
świętowano każde sowieckie zwy­
cięstwo, każdą rocznicę rewolucji, 

■ każde urodziny “wujka Józefa....”
Skończyła się wojna, a w łapach 

Stalina pozostało pół Europy. I nie 
został zamknięty rejestr zbrodni. Tak 
aż do roku 1953, kiedy to powszechny 
płacz i kiry nad Kremlem obwieściły 
światu, że Josif Wissarionowicz od­
szedł. ...

Jeszcze trzy lata trwało milczenie, 
aż pewien rubaszny grubasek imie­
niem Nikita powiedział z trybuny 
XXII zjazdu KPZS, że “słoneczko” 
było “be i że jego wspaniałe osiągnię­
cia uznaje się za okres “kultu je­
dnostki” oraz “błędów i wypaczeń.”

Antyamerykańskie wystąpienie 
agitacyjne premiera Grecji Papan­
dreou nie będą zapomniane przez 
Washington w jesiennych wyborach 
w Grecji.

Premier zademonstrował bardzo 
wyraźnie swoje antyamerykańskie 
nastawienie w czasie wizyty w poło­
wie lutego w Moskwie. Jest on rów­
nież nastawiony przeciw interesom 
politycznym sojuszniczego systemu 
zachodniego NATO, chociaż Grecja 
należy do NATO.

Od wygrania w wyborach 1981 r. 
Papandreaou wielokrotnie groził, że 
zamknie amerykańskie bazy na tere­
nie Grecji, atakował Stany jako me­
tropolię imperializmu”, sprzeciwiał 
się budowaniu stanowisk pocisków 
rakietowych w państwach NATO, 
jak też deklarował, że “wypędzi” 
bronie atomowe z Grecji.

W ocenie kół politycznych to anty-

Nadeszło nieuchronne w komuniź- 
mie damnatio memoriam — obalenie 
pomników, wymazywanie nazwiska, 
wyrzucanie z mauzoleum pod mur 
i inne śmieszne zagrania, które ani 
nie przywróciły życia pomordowa­
nym, ani nie dały zadośćuczynienia 
tym, którzy przeżyli....

25 lat trwało milczenie. Człowiek 
przestał istnieć. “Słoneczko” zgasło, 
zdawałoby się na zawsze. Ale oto 
nagle akredytowani w Moskwie dzien­
nikarze zachodni jęli odnotowywać 
drobne na pozór fakty, które można- 
by określić jako próbę reanimacji. 
Oto w kilku gazetach ukazały się 
(40-lecie Jałty) pamiątkowe zdjęcia 
Stalina w towarzystwie Churchilla i 
Roosevelta, organ teoretyczny partii 
“Komunist” zamieścił artykuł szefa 
sztabu generalnego Armii Czerwonej, 
w którym ten wychwala przenikli­
wość i umiejętności dowódcze Stalina, 
a tuż obok, w tym samym numerze, 
przedruk pozdrowień przesłanych 
przez generalissimusa robotnikom 
przemysłu ciężkiego w roku 1942, 
tudzież dwa inne dokumenty.

Za Chruszczowa mówiło się o Stali­
nie wyłącznie źle. Po jego upadku 
w roku 1964, kiedy to na kremlow- 
skim stolcu zasiadł Breżniew, prze­
stano mówić w ogóle, co niektórzy 
obserwatorzy poczytywali za “za­
trzaśnięcie trumny,” inni zaś za przy­
gotowania do ponownego wzniesienia 
na piedestał.

Obecnie, gdy u steru brak tzw. sil­
nego człowieka, a politbiuro z lekka 
się odnawia, daje się zauważyć deli­
katne zabiegi reanimacyjne. Do po­
sunięć tego gatunku należy chyba za­
liczyć powrót do Moskwy córki Sta­
lina, Świetlany Alilujewej, a także 
ukazanie się na arenie politycznej 
Motetowa.

Starszym członkom politbiura, któ­
rzy wychowali się pod ręką Stalina, 
miniony okres wydaje się świetlaną 
przeszłością, młodsi pragną powrotu 
czasów, które władcom na Kremlu 
dawały pełnię rządu dusz i ciał oby­
wateli. Temu może służyć pucowanie 
pomników byłego dyktatora.

Na marginesie warto zwrócić uwa­
gę na podobny kierunek nad Sprewą, 
gdzie wydobywa się i odkurza Ducha 
Pruskiego, co tak bulwersowało pol­
ską opinię publiczną kilka lat temu.

Pomniki Stalina w ZSRR i pomniki 
Fryderyka Wielkiego w NRD nic 
dobrego nie wieszczą. Reanimacja 
potworów jest zawsze możliwa.

Dlaczego Zatwierdzono 
Pomoc Dla Farmerów?
Z niektórych kół ustawodawczych 

dochodzą wiadomości, że dlatego wie­
lu republikanów bez obawy pozwoliło 
na zatwierdzenie ustaw zwiększają­
cych pomoc finansową dla farmerów, 
bo wiedzieli o wecie prezydenta Rea­
gana i o tym, iż weta tego nie będzie 
można obalić. Zabraknie dostatecznej 
liczby głosów. Tak więc jak przy­
puszczają, ustawy zatwierdzone 
przez obie Izby Kongresu, nigdy nie 
wejdą wżycie.

Afera Książkowa
Zakończono śledztwo w sprawie 

“afery książkowej” w Warszawie. 
Aresztowano 22 osoby: pracowników 
Składnicy Księgarskiej i poczty, któ­
rym udowodniono, że w latach 1981- 
84 dokonali kradzieży książek o war­
tości 18 min zł. Kradziono tylko 
tytuły najbardziej poszukiwane, tak 
że na podstawie aktu oskarżenia moż­
na ułożyć listę bestsellerów.

zachodnie nastawienie Papandreou 
jest wynikiem obaw, że w jesiennych 
wyborach stanie on wobec sil partii 
umiarkowanie prawicowych, a więc 
swoją obecną taktyką chce pozyskać 
poparcie komunistów i innych grup 
skrajnie lewicowych.

Moskwa jest oczywiście zadowolo­
na z posunięć premiera Grecji, który 
będąc w Sowietach podpisał nowy 
układ handlowy z Moskwą, a prócz 
tego zgodził się, aby sowieckie okrę­
ty korzystały z portów Grecji dla 
pobierania paliwa.

NATO nie godzi się na taką polity­
kę premiera w Atenach. Washington 
chcialby uniknąć konfrontacji, ale 
szykuje się na najgorsze, planując 
już obecnie przeniesienie baz woj­
skowych ewentualnie do Turcji, histo­
rycznego wroga Grecji, jeśli w jesie­
ni Papandreou wygra wybory na dru­
gą, 4-letnią kadencję.

Antyamerykański Premier Grecji
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DZIAŁ &
KOBIET™

Na nadchodzącą wiosnę modny zestaw Ralpha Lauren’sa.
• Czarny płaszcz wełniany z welwetowym kołnierzem, biała 

kamizelka, kremowa jedwabna bluzka, czarne spodnie z 
jedwabnego welwetu i melonik.

Co Starzeje Się Najszybciej?
Są takie części na twarzy człowie­

ka, a szczególnie kobiety, które szyb­
ciej osiągają wiek dojrzały: to przede 
wszystkim okolica ust, szyja, czasa­
mi — ale o wiele rzadziej — czo­
ło. Zmarszczki na czole nie mają tak 
przykrego wyglądu, można zresztą 
przykryć je włosami, natomiast tra­
cenie elastyczności przez dół twa­
rzy zmienia niestety jej owal, a więc 
i cały wygląd. Co więc robić?

Działanie profilaktyczne polega w 
dużym stopniu na dbaniu o zęby. Bra­
ki w uzębieniu będą powodowały po­
większenie się linii smutku, opadanie 
kącików ust ku dołowi, zapadanie się 
owalu w dolnej części twarzy.

Druga rada to spanie na małych 
płaskich poduszkach, tak aby głowa 
nie była skręcona. Recepta ta jest 
wskazana także dla podbródka, szyi i 
kręgosłupa.

Trzeci warunek młodości twarzy 
to niepalenie papierosów. Ciągły ruch 
zaciągania się powoduje zwężenie 
warg, szczególnie wargi górnej, si­
nienie ust, mocniejsze zarysowanie 
zmarszczki linii smutku oraz drob­

nych pionowych zmarszczek nad 
ustami.

Pielęgnacyjnie w miejscach tych 
wmasowuje się większą ilość kre­
mu, szczególnie na wieczór. Wmaso- 
wywanie to powinno trwać kilka mi­
nut. Najlepiej jest wklepywać krem 
opuszkami palców, gdyż nie znając 
przebiegu mięśni można niechcący 
rozciągnąć skórę.

Wklepujemy krem tak długo, aby 
skóra dobrze się zaróżowiła i była in­
tensywnie rozgrzana. Na miejsca te, 
a najlepiej przy okazji na całą twarz

Jak Wypięknieć?
• Maseczka z ziemniaka — po 30 

minutach od nałożenia wygładza 
zmarszczki, usuwa zmęczenie. Przy­
rządza się ją z 1 ugotowanego ziem­
niaka i niewielkiej ilości mleka.

• Maseczka ze świeżego twarogu 
ma działanie odżywcze, 3—4 łyżki 
twarogu trzeba zmieszać z łyżeczką 
miodu. Po pół godzinie zmyć ciepłą 
wodą.

• Maseczka z pomidorów — odpo­
wiednia dla cery tłustej. Pomidora 
obrać ze skórki i utartego nałożyć 
na twarz na 30 minut. Spłukać wodą.

• Maseczka drożdżowa — grudkę 
drożdży rozbić w ciepłym mleku i 
nałożyć na 15 minut na umytą twarz 
i szyję (najlepiej po kąpieli).

• Maseczka żótkowa (dla każdej 
cery, a zwłaszcza suchej) — surowe 
żółtko rozsmarować na twarzy i zmyć 
po 15 minutach.

• Zniszczone ręce (np. po porząd­
kach domowych) wygładzą się i zre­
generują P°d wpływem moczenia (5 
minut) w ciepłej wodzie z dodatkiem 
soli. Po osuszeniu wetrzeć krem 
odżywczy.

oraz szyję i dekolt dobrze jest stoso­
wać co drugi dzień maseczkę z żół- 
tka, oliwy i miodu.

Jeżeli na skórze twarzy występują 
rozszerzone naczynia krwionośne 
miód należy odstawić, a pozostawić 
tylko dwa pozostałe składniki. Można 
też stosować kompresy z mocnego 
naparu rozmarynu (dwie łyżki roz­
marynu na dwie szklanki wody); mo­
czyć gazę w ciepłym naparze i kłaść 
ją na kilkanaście minut na całą twarz 
i szyję.

Pojędrniająco działa też maseczka 
z aleosu. Liść aleosu pokroić, zmie­
szać z twarożkiem, zmiksować. Pozo­
stawić na skórze przez 30 minut.

Bardzo widoczną metryką są tak­
że okolice oczu. Delikatna i cienka 
skóra na powiekach górnych i dol­
nych starzeje się szybkiej. Działanie 
profilaktyczne polega na opanowy­
waniu zbyt ruchliwej mimiki oczu.

Osoby krótkowzroczne powinny 
częściej nosić okulary, szczególnie 
wtedy, gdy znajdują się na ulicy. 
Opalać się należy zawsze w okula­
rach słonecznych. Jeżeli pracujemy 
dużo przy pomocy oczu, wskazane 
jest stosowanie kompresów kojących 
ze świetlika lekarskiego, esensji 
herbaty, kwasu bornego, a pod kom­
presy cienka warstwa kremu wklepa­
na w skórę powiek górnych i dolnych.

Zmywanie makijażu oczu powinno 
się odbywać przy pomocy specjal­
nych zmywaczy lub dobrego mleczka 
kosmetycznego, ewentualnie wazeli­
ny kosmetycznej czy tłustego kremu. 
Demakijażu dokonuje się zawsze na 
zamkniętym oku.

Do natłuszczenia skóry dookoła 
oczu trzeba stosować kremy tłuste, 
ewentualnie półtłuste, o lekkiej kon­
systencji, minimalnie perfumowane. 
Kremy te powinno się nakładać mini­
mum dwa razy dziennie.

Uwagi
Dla Rodziców

Na twoje dziecko, wychodzące z 
domu bawić się, czyha wiele niebez­
pieczeństw. Zęby im zapobiec, naucz 
swoje dziecko prawidłowo przecho­
dzić przez jezdnię, powinno się ono 
obejrzeć dokładnie w obie strony za­
nim zdecyduje się przejść.

Jadąc na rowerze powinno prze­
strzegać wszystkie znaki drogowe i 
światła uliczne oraz jeździć po prawej 
stronie jezdni.

Powinno zawiadomić rodziców o 
miejscu do którego zamierza pójść 
lub gdzie przebywa i z kim.

Jeśli zamierza spędzić noc u kolegi 
(lub koleżanki) trzeba upewnić się, że 
rodzice tamtego dziecka o tym wiedzą.

Jeśli dziecko jest zaczepianie na uli­
cy przez osobę nieznajomą, która pro­
ponuje mu pieniądze lub cukierki za 
przejażdżkę samochodem, powinno 
odpowiedzieć “nie” i uciekać od danej 
osoby.

725-0200 
5086 N. Elston 
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano-4 Po Poł.

(ciąg dalszy)
Koncentrując się na swych zachod­

nich przedsięwzięciach Chruszczów 
popełnił jeszcze jeden błąd: zbagateli­
zował sprawę Chin. Mao Tse-tung 
miał kiedyś powiedzieć na spotkaniu 
z Chruszczowem, iż poświęca on re­
wolucyjną walkę odprężeniu na rzecz 
imperialistów. Mogło to oczywiście 
zaszkodzić kierowniczej roli Związku 
Sowieckiego w ruchach rewolucyj­
nych, a trzeba było się liczyć z kon­
kurencją na tym polu właśnie China­
mi. W rezultacie prowadziło to do 
wskrzeszenia militarnej polityki So­
wietów w stosunkach z zagranicą.

Widocznym tego przykładem stała 
się sprawa amerykańskiego samolotu 
U-2 w 1960 r. Przez wiele lat było 
wiadomo, iż Stany Zjednoczone doko­
nywały lotów zwiadowczych nad tery­
torium sowieckim, ale tak jak dora­
dzał Gromyko — sprawę po prostu 
przemilczano, ponieważ mogła ona 
narazić dobrze zapowiadające się sto­
sunki z Ameryką na szwank. Chrusz­
czów, wbrew temu stanowisku, zdecy­
dował się w pewnym momencie na 
inny krok: samolot zestrzelono ujmu­
jąc jednocześnie pilota, Francisa 
Gary Powersa. W zamyśle Chruszczo- 
wa była to po prostu pułapka. Ukry­
wając fakt uwięzienia pilota postano­
wił on narazić Eisenhowera na pewną 
kompromitację wobec opinii publicz­
nej.

Mało brakowało, aby misterny po­
mysł Chruszczowa został przedwcze­
śnie ujawniony publicznie. W rozmo­
wie z jednym z delegatów z krajów 
socjalistycznych — ówczesny wice­
minister spraw zagranicznych Yakov 
Malików — nie mogąc oprzeć się 
pokusie — wyjaśnił całą sprawę. Na 
szczęście rozmówca Malikowa okazał 
się nieco ostrożniejszy i powiadomił 
natychmiast Komitet Centralny o 
swojej interesującej pogawędce. 
Chruszczów wpadł w szał, postanowił 
wykluczyć Malikowa z partii i zdjąć 
go z piastowanego stanowiska. Mali- 
wi udało się jednak wybłagać przeba­
czenie, tym bardziej, iż szczęśliwie
— plan szefa zdążył w tym czasie 
wydać owoce. Chruszczów zado­
wolił się inną karą, zmuszając Ma­
lika do publicznego przyznania się 
do winy, w obliczu całego minister­
stwa spraw zagranicznych. Podczas 
gdy Malik skomlal “towarzysze, 
nigdy dotąd nie wydałem tajemnicy 
państwowej” — zebrani na sali z 
marmurowymi kolumnami ledwie 
powstrzymali się od śmiechu. Udało 
się Malikowi! Innym razem zawędro­
wałby do więzienia lub jeszcze gorzej. 
Przy szczęśliwym zbiegu okoliczności
— skończyło się tylko na srogiej re­
prymendzie. , , .

W 1960 r. — wspomina Szewczenko
— płynąłem na małym pasażerskim 
statku z Kaliningradu do Nowego 
Yorku z Chruszczowem i kilkoma in­
nymi przywódcami z krajów socjali­
stycznych. Miałem 29 lat i byłem pod­
rzędnym pionkiem w sowieckiej dy­
plomacji, mając jednocześnie szczę­
ście do towarzyszenia głowie państwa 
i partii na zapowiadającą się bardzo 
interesująco konferencję Zgromadze­
nia Generalnego ONZ w sprawie deko- 
lonizacji i rozbrojenia.

Wstrząsany sztormem stateczek żył 
swoim własnym życiem. Polowa zało­
gi była chora, tylko Chruszczów wyda­
wał się nieustraszony; nigdy nie re­
zygnując z pojawienia się w barze, 
w dobrym nastroju kpił przy każdej 
okazji ze wszystkich, którym nie 
służył apetyt ani humor. Na wszystkie
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“Rozbrat z Moskwą”
Z Pamiętnika A. Szewczenki

dokuczliwości używano zresztą jedne­
go lekarstwa — kieliszka, wychodząc 
z założenia, że przyjemniej chyba 
umierać przy barze, niż na koi! Zaba­
wiano się sprośnymi kawałami, pi- 
jąc i wymieniając uwagi o wdziękach 
kobiet z obsługi statku, kelnerek i 
sekretarek delegacji.

My z otoczenia Gromyki, byliśmy 
zwykle ostrożni — wspomina Szew­
czenko — ponieważ szef nie lubił picia 
ani natrętnego gadania. Gromyko nie 
pojawiłby się zresztą nigdy w barze, 
tak jak to robił Chruszczów, uważa­
jąc to za poniżenie własnej godności.

I choć Chruszczów cenił dyploma­
tyczne doświadczenie Gromyki nie 
mógł oprzeć się chęci podrażnienia 
się z nim, nazywając go “oschłym 
biurokratą.” Pochylając się w stronę 
Gromyki zwykł mawiać: “popatrzcie 
jak Andrej Andrejewicz młodo wy­
gląda! Nie ma nawet jednego siwego 
włosa. Oczywiście, siedzi sobie po 
prostu w przytulnym miejscu i popija 
herbatę.”

Nie sprawiło to zapewne przy­
jemności Gromyce, ale zawsze zdołał 
zdobyć się na uśmiech.

Spędzając wiele czasu na pokładzie, 
Chruszczów stracił kiedyś równo­
wagę, podchwycony przez Szewczen- 
kę powiedział z błyskiem w oku: — 
gdybym wypad! za burtę — nie byłoby 
to klęską. Niedaleko jest Kuba i tam 
z pewnością przyjęliby mnie lepiej 
niż Amerykanie w Nowym Yorku.

Mówiąc poważnie — Chruszczów 
miał nadzieję, że Kuba stanie się 
prawdziwą latarnią socjalizmu w 
Ameryce Łacińskiej i tę nadzieję we­
dług niego przynosił nie tylko Castro, 
ale i Amerykanie.

Według Chruszczowa — Ameryka 
robiła wszystko, aby przyprzeć go do 
ściany — poprzez swoją propagandę 
w tym rejonie świata i przez blokadę 
Kuby. Jest to po prostu głupie — mó­
wił Chruszczów — i stanowi wynik 
żarliwego dopatrywania się czerwieni 
we wszystkim, co jest zaledwie różo­
we lub zupełnie białe.

Po czym ściągnąwszy usta, jak gdy­
by smakował coś dobrego, dodał: 
“Castro będzie musiał grawitować 
w naszym kierunku, tak jak nie­
uchronne jest przyciąganie żelaza 
przez magnes.”

Kuba stanowiła dla Chruszczowa 
niewątpliwie przyjemny przedmiot 
rozważań; zupełnie inaczej miała się 
rzecz ze sprawą Konga. Irytowało 
Chruszczowa i doprowadzało do obse­
sji zainteresowanie nim ONZ i dzia­
łalność pokojowego kontyngentu 
wojsk na tym terenie. — Pluję na 
ONZ — oburzał się Chruszczów, ten 
“dobry do niczego” Hammarskjold 
wsuwa nos w ważne sprawy, które 
nie powinny go obchodzić. Zagarnął 
władzę, która wcale mu się nie należy 
i musi za to zapłacić. Musimy się go 
jakoś pozbyć, postaramy się już dać 
mu dobrze we znaki — burczał pod 
nosem.

Te pogróżki wróciły na pamięć 
Szewczence we wrześniu 1961 r., kiedy 
Hammarskjold zginął w tejemni- 
czych okolicznościach w katastrofie 
samolotowej w Kongo.

Według oświadczeń pracowników 
sowieckich, zajmujących się sprawa­
mi Afryki, widziano kiedyś pota­
jemny raport, w którym pisało się, 
iż samolot Hammarskjolda został ze­
strzelony przez prosowieckie siły kon- 
gijskie, zdominowane i kierowane 
przez Sowietów.

(Ciąg dalszy nastąpi)
(na podst. Time opr. esa)

Czy złożyłeś już datek na fundusz K.P.A. ?
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Zachęcony przez nieformalną atmo­
sferą panującą na statku Szewczenko 
zaryzykował kiedyś głośne wypowie­
dzenie swoich wątpliwości na temat 
stanowiska Związku — wobec proble­
mu rozbrojenia. Tym, co zwabiło 
Szewczenkę do pracy w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych była obiet­
nica poważnych negocjacji rozbro­
jeniowych. To co dzieło się obecnie 
w polityce sowieckiej w tym wzglę­
dzie wskazywało jednak jasno na 
odejście od rzeczowych rozmów i 
przerzucenie się na uprawianie szero­
ko zakrojonej propagandy. Szewczen­
ko odważył się nawet na ostrożną su­
gestię, iż propaganda nie zastąpi po­
ważnych rozmów, jeśli myśleć o rze­
czywistym rozbrojeniu.

Ku wielkiemu zdziwieniu młodego 
dyplomaty — Chruszczów wysłuchał 
go do końca, a potem rozpoczął wła­
sny wywód: “Każdy owoc ma swój 
własny czas. Trzeba pamiętać, że 
teraz na czasie jest idea rozbrojenia 
i wszystko co powinno się w tej mierze 
zrobić — to zakomunikować światu, 
że my jesteśmy za nią. To właśnie 
przynosi najlepsze korzyści.” Przy­
znając jednocześnie, iż nie oczekuje, 
aby związek Sowiecki czy Zachód roz­
broiły się w rzeczywistości, Chrusz­
czów zakończył: “Dobry slogan jest 
najsilniejszym instrumentem poli­
tycznym. Amerykanie tego nie rozu­
mieją. Walcząc o całkowite roz­
brojenie krzywdzą samych siebie. 
Jest to czysta donkichoteria. Propa­
ganda i rzeczywiste negocjacje nie 
powinny być nigdy przeciwko sobie, 
ich zadaniem jest wzajemne uzupeł­
nianie się.”

hać się będzie od 130 do 150 centów 
amerykańskich za funt a nie 120- 
140 centów jak było praktykowane 
poprzednio.

Uzgodnione przez producentów de­
cyzje zostaną przedstawione krajom 
konsumującym celem dojścia do 
równych cen zakupu.

W chwili obecnej wszyscy czekają 
i producenci denerwują się, a ceny 
kawy na pniu spadają.

W opinii Chruszczowa Gromyko był 
doskonałym taktykiem i dyplomatą, 
wiedział o negocjacjach wszystko od 
A do Z. Jako teoretyk i ideolog jego 
zdaniem był raczej slaby.

“Pracujemy nad nim mawiał na 
pewno coś z tego wyjdzie.”

Któregoś wieczoru, Chruszczów, 
który zwykle dobrze sobie popijał, po­
stanowił zabawić się z Mikołajem 
Podgórnym, ówczesnym szefem par­
tii na Ukrainie, później członkiem 
Politbiura. Chruszczów zatęsknił do 
widoku tańczonego hopaka i wybrał 
sobie tym razem na wykonawcę wła­
śnie 60-letniego Podgomego. Podgór­
ny patrząc na swego szefa z niedo­
wierzaniem, miał jeszcze nadzieję, że 
jest to tylko żart. Niestety Chrusz­
czów nie ustąpił zmuszając wzrokiem 
leciwego towarzystwa do rozpoczęcia 
tańca, wymagającego nie byle jakiej 
sprawności fizycznej i wysiłku. Chru­
szczów cieszył się głośno z przedsta­
wienia i klepiąc w końcu Podgomego 
po ramieniu powiedział: “dobrze wy­
konane. Jesteście towarzyszu na swo­
im miejscu, tam w Kijowie.”

Rodzinnych Rozmiarów I 
Pralka i Suszarka 
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WASHINGTON — Na popularnym programie telewizyjnym 
Phila Donahue spotkali się gubernatorzy stanów, które zabie­
gają o to, aby firma produkująca samochody wybudowała 
nowoczesną fabrykę w której produkowane będą samochody 
Saturn. Gubernatorzy mieli okazję rozmawiać z przedsta­
wicielami firmy GM. (UPI)

Muzeum Kacyka
6 lutego 1905 roku na nieszczęście 

urodził się niejaki — dziś już świętej 
ale nie świetalnej pamięci — Gomułka 
Władysław, któryż to w późniejszym 
czasie przyjął pseudo “Wiesław,” jako 
że miał słuszne powody po temu, by 
się kamuflować. Najprawdopodobniej 
wstydził się swoich poglądów, za któ­
rych wyznawanie każdy dobry Polak 
mógłby mu z czystym sumieniem 
w twarz napłuć.

Aliści znalazł godnych naśladow­
ców, którzy nie bacząc na to, iż tenże 
towarzysz “Wiesław” odpowiedzialny 
jest — oprócz wielu grzechów, na któ­
rych wymienienie zabrakłoby łamów 
gazety — za wymordowanie robotni­
ków Wybrzeża 1970 r., urządzili mu 
muzeum w Krośnie.

Otwarto je w 80 rocznicę urodzin 
niesławnej pamięci komunistycznego 
kacyka. Wśród eksponatów obrazu­
jących jego działalność zabrakło 
Trzech Gdańskich Krzyży — za duże 
i za ciężkie, nie dały się przenieść!

Kraje produkujące kawę zebrały się 
ostatnio w Londynie i uzgodniły po­
dział rynku kawowego.

Tak, jak było do przewidzenia, pro­
dukcja światowa została ograniczo­
na do 58 milionów worków (60 kg.). 
Ustalona kwota produkcyjna przewy­
ższa o 2 miliony worków produkcję 
zaprogramowaną na sezon 1983-84.

Kraje uzgodniły także, że nie zmie­
nią wysokości produkcji na eksport. 
Decyzje te nie są na rękę krajom 
konsumującym, gdyż obawiają się 
one braków na rynkach ziama typu 
“robusta” i pragną zmiany na ko­
rzyść krajów afrykańskich, które spe­
cjalizują się w produkcji tego gatun­
ku kawy.

Angola korzystać będzie z łagod­
niejszego traktowania, gdyż jej pro­
dukcja została znacznie zmniejszona 
na skutek problemów gospodarczych 
i kraj ten nie skorzystał z wyzna­
czonej mu kwoty produkcyjnej 450,000 
worków.

Jedna część z 125,000 worków nie 
została eksportowana, wobec tego 
skorzystały z tego inne kraje produ­
kujące. Angoli wyznaczono dodatko­
we 380,000 worków na sezon 1984- 
1985.

Dla Ugandy ustalono także pewne 
wyrównanie, jej kwota produkcji 4,4 
procent, światowej, jest tematem 
rozmów i może być powiększona.

W sprawie cen kawy, producenci 
potwierdzili, że nowa skala cen wa-
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Gorbaczow Apeluje 
o Odprężenie

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

chińscy opłakują Czemienkę, który 
pracował nad poprawą stosunków 
między dwoma krajami. Mianowanie 
Gorbaczowa przyjęli oni z umiarko­
wanym entuzjazmem. Przewodniczą­
cy Li Xiannian powiedział: “Konstan­
tin Czemienko wielokrotnie wyrażał 
nadzieję na rozwój stosunków z Chi­
nami”. Wypowiedź Michaiła Gor- 
baczewa na temat chęci Sowietów 
do poprawy tych stosunków została 
przyjęta w Pekinie raczej chłodno. 
Rzecznik chińskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych powiedział: 
“Zauważyliśmy pozytywne nastawie­
nie do zagadnienia poprawy stosun­
ków wyrażone przez sekretarza ge­
neralnego Gorbaczowa”.

W ostatnim okresie czasu oba kra­
je poszerzyły wzajemną wymianę 
handlową, naukową i kulturalną. Jed­
nakże Pekin uporczywie powtarza, że 
istotna zmiana w stosunkach może 
nastąpić tylko wtedy, gdy Sowiety 
zrezygnują z umacniania pozycji woj­
skowych na granicy z Chinami.

W oficjalnej depeszy kondolencyj­
nej przekazanej za pośrednictwem 
agencji prasowej Xinua przewodni­
czący Xiannian stwierdza: “Śmierć 
Konstantina Czemienki jest wielką

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia, prababcia nasza i siostra 
moja, śp.

Maria Mazurek
(z domu Mas) 

(żona śp. Michała, 
matka śp. dr Józefa Mazurek, 

babcia śp. Timothy) 
Członkini Różańca Najśw. Marii 
Panny, przy par. św. Kazimierza, 
Tow. św. Barbary Nr 33 ZPRK; 
Tow. św. Michała Archanioła Gru­
pa 629 ZNP, po długiej chorobie 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, dnia 
10-go marca 1985 roku, o godzinie 
10:43 w nocy, przeżywszy 94 lata.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
6-ej do 9-ej wieczorem, w środę 
od 2-ej po południu do 9-ej wieczo­
rem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 14-go marca, o godzinie 
10:30 rano, z Ridge-Ciesla Funeral 
Home, pnr. 6620 W. Archer Ave., 
do kościoła św. Daniela Proroka 
(Msza św. o 11-ej), a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Edmund (Jean) i Barbara, syn 
i synowe; Rosemary Wulkowicz, 
Michael (Patricia), Victoria Fye i 
Mary (Michael) Filipovic, wnuczki 
i wnuk oraz 4 prawnucząt; Franci­
szek Mas, brat w Polsce; oraz 
bratanki i bratanice, siostrzeńcy i 
siostrzenice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Ridge-Ciesla Funeral Home.
Telefon 586-7900. (12,13) 

stratą dla obywateli sowieckich”. Na 
czele chińskiej delegacji, udającej się 
do Moskwy w celu wzięcia udziału w 
uroczystościach pogrzebowych, sta­
nie wicepremier Li Peng.

W poniedziałek po południu prezy­
dent Reagan odwiedził ambasadę so­
wiecką w Washingtonie i złożył kon- 
dolencje ambasadorowi Sowietów w 
Stanach Zjednoczonych Anatolijowi 
Dobryninowi. Następnie zaś złożył 
swój podpis w księdze kondolencyj­
nej. Prezydent napisał: “Składam 
moje kondolencje rodzinie zmarłego 
przewodniczącego Czemienki, rządo- 
dowi Sowietów i obywatelom kraju. 
Poświęćmy się działalności na rzecz 
zabezpieczenia trwałego pokoju po­
między naszymi krajami”. Prezydent 
rozważał możliwość wzięcia udziału w 
uroczystościach pogrzebowych do­
szedł jednak do wniosku, że w chwili 
obecnej spotkanie z Gorbaczowem nie 
przyniosłyby konkretnych korzyści.

Amerykańskiej delegacji, która we­
źmie udział w uroczystościach pogrze­
bowych będzie przewodniczył wice­
prezydent George Bush, który odle­
ciał już do Moskwy z Genewy. W 
pogrzebie wezmą również udział: pre­
zydent Francji Francois Mitterrand, 
premier Wielkiej Brytanii Margaret 
Thatcher, której towarzyszyć będzie 
sekretarz spraw zagranicznych Sir 
Geoffrey Howe, kanclerz Niemiec Za­
chodnich Helmut Kohl. Z Japonii przy­
będzie premier Yasuhiro Nakasone.

Z Półkuli Zachodniej przybędzie 
prezydent Nikaragui Daniel Ortega. 
Również inne państwa wyślą swoje de­
legacje do Moskwy.

Jesse Jackson 
Aresztowany 

Pod Ambasadą RPA
Washington. (CT) — Jesse Jackson 

i jego dwaj synowie zostali areszto­
wani w poniedziałek podczas demon­
stracji przeciwko polityce apartheidu.

Wszystkich trzech zabrano sprzed 
ambasady RPA, kiedy stali przez 10 
minut w otoczeniu tłumu dziennikarzy 
i śpiewali “We Shall Overcome”

Jak to już weszło w zwyczaj, policja 
wkroczyła i pod eskortą przeprowa­
dziła trzech Jacksonów do stojącego 
nieopodal policyjnego samochodu.

Jacksonowie będą sądzeni pod za­
rzutem urządzania demonstracji w 
odległości 500 stóp od ambasady.

Berkeley Pomaga 
Miastu w Salwadorze

Berkeley, Kalifornia (CSM) — Mie­
szkańcy Berkeley podpisali jednomy­
ślnie rezolucję o przekazaniu jedno­
dniowych zarobków rozdartemu woj­
ną siostrzanemu miastu San Antonio 
Los Ranchos w Salwadorze.

Rada miejska Berkeley, która kil­
ka tygodni temu uchwaliła miasto 
sanktuarium dla uchodźców politycz­
nych z Ameryki Środkowej zawezwa­
ła również do położenia kresu bom­
bardowaniu salwadorskich miast i 
osiedli cywilnych.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziadek i brat nasz, śp.

Antoni Glon
pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 10-go 
marca 1985 roku, o godzinie 4:50 po południu, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po godzinie 2-ej po południu.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13-go marca, o godzinie 9:45 rano, 

z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski i Syn, pnr. 4540-50 W. Diversey 
Ave., do kościoła św. Ferdynanda, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Irena (z domu Kowalski), żona; Piotr (Louise), syn i synowa; 
Krystyna Kurkowski, córka; wnuki, wnuczki, oraz bracia i siostry z rodzi­
nami w Polsce; wraz z całą rodziną.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż ukochany mąż mój, ojciec nasz, syn mój i brat nasz, śp.

Pogrzebem zajmuje się Casey Laskowski i Syn. Telefon 777-6300.

Janusz Mikita
syn śp. Zygmunta

Członek Klubu Ziemi Lubelskiej, Rycerzy Dąbrowskiego i Związku Przy­
jaciół Wsi Polskiej Koło Im. M. Rataja, nagle pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 8-go marca, 1985 roku, o godzinie 4-ej po 
południu, przeżywszy 43 lata.

Pogrzeb we wtorek, dnia 12-go marca, o godzinie 9:30 rano, z za­
kładu pogrzebowego John V. May, pnr. 4553 N. Milwaukee Ave., do kościoła 
Our Lady of Victory (Msza św. o 10-ej), a stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Barbara (z domu Jargielo), żona; Beata, Christopher i Robert, dzieci; 

Genowefa, Ryszard z żoną Aleksandrą, matka, brat i bratowa w Polsce: 
Halina i George Majewski, siostra i szwagier; oraz bratanica, siostrzenica 
i siostrzeniec; Janina i Aleksander Smolecki, ciocia z mężem; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się John V. May Funeral Home. Telefon 545-2115.

rr®,

SAN SALVADOR, SALWADOR — Delegacja amerykańskiego 
duchowieństwa w czasie swej wizyty w Salwadorze od­
wiedziła grób arcybiskupa salwadorskiego Oscara Arnulfo 
Romero, zamordowanego w 1980 r. przez zamachowców. 

(DPI)

Odwetowy Atak 
Wojsk Izraela

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
niedzielnego zamachu bombowego w 
Metulla i zapowiedział, że Izrael nie 
spocznie, jeśli chodzi o przeciwdziała­
nie terrorystycznym zamachom i od­
powie atakiem na sprawców. “Terro­
ryzm nie będzie dyktował zasad poli­
tyki obronnej Izraela” — oświadczył 
Peres.

Obserwatorzy wojskowi ocenili wy­
powiedź premiera, jako ostrzeżenie, 
że Izrael wzmocni swoją “politykę że­
laznej pięści” w południowym Liba­
nie. Powodem takiej postawy Izraela 
jest libański zamach bombowy, naj­
cięższy jeśli chodzi o straty w ludziach 
w ciągu ostatnich 16 miesięcy.

Od kiedy Izrael rozpoczął pierwszy 
etap wycofania wojsk okupacyjnych 
z południowego Libanu, armia 
izraelska przeprowadziła szereg 
akcji, prześladując mieszkańców wio­
sek podejrzanych o ukrywanie libań­
skich partyzantów. Wielu z nich zo­
stało aresztowanych, wielu tych, któ­
rzy stawiali opór — zabitych, a domy 
i pojazdy, w których znaleziono broń 
zostały doszczętnie zdemolowane.

Premier Izraela złożył wizytę w 
szpitalu, na przedmieściach Tel 
Avivu, gdzie leżą ranni żołnierze izra­
elscy. W czasie wizyty oświadczył 
on, że atak na libańską wioskę ma na 
celu wzmocnienie przekonania wśród 
żołnierzy izraelskich, iż ofiary w lu­
dziach w czasie wycofania wojsk oku­
pacyjnych będą jak najmniejsze. Za­
pewnienie to jest o tyle konieczne, 
że Izrael nie przewiduje wcześniejsze­
go, kompletnego wycofania wojsk, niż 
do lata tego roku.

“Nie będziemy wycofywać się w 
panicznym pośpiechu — powiedział

Jak Zniechęcić 
Do Emigracji 

Obywateli NRD?
Bonn (NYT) — Władze Niemiec 

Wschodnich podjęły szeroką akcję 
propagandową mającą na celu znie­
chęcenie obywateli z własnego kraju 
do szukania “ucieczki” na Zachód.

Od środy ubiegłego tygodnia trwa 
kampania prasowa. W komunistycz­
nym dzienniku wschodnioniemieckim 
“Neues Deutschland” pojawiły się 
wielkie nagłówki ogłaszające, że 20 
tys. Niemców, którzy wyjechali do 
RFN, chce powrócić do NRD.

Powodem ich chęci do powrotu jest 
— zdaniem gazety — bezrobocie, sa­
motność, odłączenie od przyjaciół i 
ukochanych oraz ogólne obawy o 
przyszłość w konkurencyjnym, kapi­
talistycznym środowisku. ,

W czwartek władze zgodzą się na 
powrót do kraju niefortunnych emi­
grantów. Do tej pory, Niemcy z NRD 
rzadko mogli powracać, nawet jeśli 
miała to być tylko wizyta.

W ubiegłym roku fala emigracyjna 
z NRD do RFN nasiliła się znacznie 
i z Niemiec Wschodnich wyjechało 
legalnie około 40 tys. Niemców. Wła­
dze RFN nie są w stanie potwierdzić 
w tej chwili danych ogłaszanych 
przez NRD na temat połowy ogólnej 
liczby emigrantów, jacy wyjechali w 
zeszłym roku z NRD, a teraz chcą 
wrócić.

Wśród niewielu tych, którzy jednak 
decydują się na powrót znalazała się 
natomiast osoba, uzasadniająca swą 
opinię nieco inaczej niż władze NRD. 
Chodzi o mściwe prześladowania, ja­
kie musi znosić rodzina, która pozo­
stała w NRD.

Następnym etapem komunistycz­
nej propagandy było opublikowanie 
na łamach gazety rzekomych odpo­
wiedzi czytelników, listów reagują­
cych na chęć powrotu do kraju. Otóż, 
z listów tych wynikało przede wszyst­
kim, że powrót emigrantów jest wyso­
ce niepożądany....

Peres — a każdy, kto zagrozi życiu 
izraelskiego żołnierza, będzie zastrze­
lony w rewanżu.”

Jeśli chodzi o zamachy bombowe, 
takie jak to miało miejsce w niedzielę, 
to premier Izraela oświadczył, że nie 
wiadomo jeszcze jak im zapobiegać, 
ale opracowuje się obecnie plan odpo­
wiednich przedsięwzięć, by nie do­
puścić do akcji zamachowych.

Jak donoszą źródła związane z woj­
skami izraelskimi, wzmocnione zosta­
ły posterunki i blokady dróg. Szef 
Sztabu armii izraelskiej stwierdził w 
czasie telewizyjnego wywiadu, że 
ruchy wojsk okupacyjnych będą 
ograniczone, a akcje patrolowe nasi­
lone, tak by uniknąć strat w ludziach.

Przygotowania 
Do Ofensywy 

w Afganistanie 
New Delhi (UPI) — Zachodni dy­

plomaci podają, że wojska sowieckie 
— używając śmigłowców szturmo­
wych — nasiliły swe ataki skierowane 
przeciw karawanom wielbłądów, za­
opatrujących partyzantów afgańskich 
w broń i inne materiały. Jednocześnie 
nadchodzą sygnały, że partyzanci 
przygotowują się do wiosennej 
ofensywy. ,

Dyplomaci zachodni zapoznali indy­
widualnie reporterów z sytuacją na 
froncie sowiecko-partyzanckim.

“Wygląda na to, że obie strony 
wzmacniają swe siły przed zbliża­
jącą się wiosenną ofensywą” — 
stwierdził jeden z dyplomatów. Zima 
spowodowała zastój w trwającej od 
pięciu lat wojnie pomiędzy partyzan­
tami afgańskimi i wojskiem sowiec­
kim.

W wyniku sowieckich nalotów bom­
bowych przeprowadzonych w dniach 
między 23 i 26 lutego na terenie pro­
wincji Kapisa i Takhar, zginęło około 
500 osób — stwierdził jeden z dyplo­
matów, powołując się na źródła par­
tyzantów.

Inny dyplomata oświadczył, że so­
wieckie helikoptery szturmowe za­
atakowały karawanę wielbłądów do­
wożącą zaopatrzenie dla partyzan­
tów. Atak miał miejsce w pobliżu 
miejscowości Kandahar, położonej 
na połudn. zachód od Kabulu. Zaopa­
trzenie dla partyzantów dowożone 
jest z sąsiedniego Pakistanu.

“Otrzymujemy coraz więcej tego 
rodzaju raportów” — stwierdził dy­
plomata. Dyplomaci podkreślają, że 
niedawne ataki na karawany powo­
dują wiele ofiar.

Raporty nie mogły być potwierdzo­
ne przez źródła neutralne, albowiem 
władze afgańskie blokują przepływ 
wszelkich informacji.

Burza Przesunęła Się 
Na Wschód

(UPI) — Burza, która przyniosła 
ze sobą w rejonie Krainy Wielkich 
Jezior oraz stanach północno-wscho­
dnich opady deszczu, śniegu oraz sil­
ne wiatry, przesunęła się obecnie w 
kierunku wschodnim, nad Ocean At­
lantycki. Opady śniegu notowane są 
na północnym rejonie stanu Maine; 
w innych stanach Nowej Anglii spo­
dziewana jest pogoda słoneczna. Sil­
ne, porywiste wiatry spodziewane są 
wzdłuż wybrzeża atlantyckiego, na 
północ od stanu New Jersey.

Opady deszczu spodziewane są w 
rejonie Wielkiej Równiny Prerii, w 
środkowej części kotliny Mississippi. 
Opadów śniegu można spodziewać się 
w zachodnim rejonie Krainy Wielkich 
Jezior. Dalsze opady śniegu przewi­
dziane są także w górach Arizony i 
Nowego Meksyku.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJA SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Wyniki Lokalnych
Wyborów w RFN

ciwników udziału RFN w układzie 
koalicji z Par- . NATO, nie zdobyła żadnego miejsca 

w wyborach w regionie Saary, waż­
nym okręgu przemysłowym.

W Berlinie Zachodnim Partia Zielo-

Bonn (UPI) — Partia Chrześcijań- 
sko-Demokratyczna w 
tią Wolnych Demokratów utrzymała 
się przy władzy po regionalnych wy­
borach w Berlinie Zachodnim.

Natomiast koalicja kanclerza Hel­
muta Kohla przegrała wybory w re­
gionie Saary, gdzie zwyciężyła opozy­
cyjna Partia Socjal-Demokratyczna.

Lokalne wybory w obu regionach 
obserwowane były ze szczególną uwa­
gą, ponieważ stanowią zapowiedź 
układu sił politycznych w ogólnych 
wyborach do Parlamentu zachodnio- 
niemieckiego, zaplanowanych na 
1987 rok.

Liberalna Partia Wolnych Demo­
kratów zdobyła miejsca w obydwu 
regionalnych wyborach legislacyj­
nych. Zyskując je, partia ta dźwignę­
ła się z upadku, który zagrażał istnie­
niu koalicji z Chadecją.

Partia Zielonych, czyli zwolenni­
ków pacyfistycznego ruchu anty­
nuklearnego (antyamerykańskiego) 
i ochrony środowiska, a także prze-

nych zdobyła 15 miejsc, co praktycz­
nie pozbawia ją równoważącego wpły­
wu w lokalnych władzach ustawodaw­
czych, ponieważ członków legislatury 
jest w sumie 143.

Partia Wolnych Demokratów z wol­
na traci swoją pozycję, o czym świad­
czy upadek jej popularności i utrata 
miejsc w sześciu, spośród jedenastu 
wszystkich regionalnych parlamen­
tach.

Silne wystąpienie Partii Zielonych 
i słaba kampania Wolnych Demokra­
tów może w sumie przyczynić się do 
sytuacji, w której dwie główne partie 
nie będą w stanie utworzyć władz 
lokalnych w tych dwóch regionach, 
bez poparcia ze strony Zielonych.

W Saarland, gdzie wybory wygrali 
Socjal-Demokraci, zakończyły się 
tym samym trzydziestoletnie rządy 

Strajk Głodowy 
w Obronie Więźniów 
(Dziennik Polski Londyn) — We­

dług wiadomości pochodzących z wła­
snych źródeł w Kraju, rozszerza się 
strajk głodowy, zorganizowany przez 
Annę Walentynowicz w kościele w 
Bieżanach Starych na Dolnym Ślą­
sku, rozpoczęty 10 lutego w obronie 
Kościoła i więźniów politycznych w 
PRL.

11. 02. dołączył do głodówki ks. 
proboszcz Chojnacki, w ub. tygodniu 
Edmund Bułaka z grupą szczecińską, 
a następnie spora grupa z Dolnego 
Śląska. Głodówka prowadzona jest 
rotacyjnie — ludzie zmieniają się co 
4 dni — i potrwa prawdopodobnie aż 
do Wielkanocy.

W Gdańsku SB aresztowała Stani­
sława Kowalskiego za organizowanie 
nabożeństwa na intencję uwięzionego 
Andrzeja Gwiazdy. Kowalskiemu po­
stawiono zarzut “podżegania do nie­
pokojów.” Obecnie organizację nabo­
żeństwa przejęła Joanna Gwiazda, żo­
na Andrzeja.

Odnotowano liczne aresztowania, 
zwłaszcza w Krakowie, w okresie po­
przedzającym zapowiedziany przez 
“Solidarność” na 28 lutego 15 minuto­
wy strajk powszechny. Mimo odwo­
łania strajku, aresztowanych nie 
zwolniono.

Otrzymaliśmy także spóźnioną z 
przyczyn zrozumiałych wiadomość o 
aresztowaniach we Wrocławiu w 
przeddzień 13 grudnia 1984 r. Zatrzy­
mano ponad 100 osób, z czego więk­
szość zwolniono po 48 godzinach. 
Sankcje prokuratorskie dotychczas 
otrzymali O. Jakubowski, Jankowski i 
2 studentów Uniwersytetu Wrocław­
skiego, działających w Duszpaster­
stwie Akademickim, prowadzonym 

partii Chrześcijańsko-Demokratycz- 
nej (Chadecji). Socjal-Demokraci 
zdobyli tu 27 miejsc na 51 w stanowej 
legislature. Domagają się oni wyco­
fania Niemiec Zachodnich z dowódz­
twa układu NATO.

Przywódca partii Socjal-Demokra- 
tów, Oskar Lafontaine, posłużył się w 
kampanii wyborczej “bronią” Zielo­
nych, występując z antynuklearnym 
programem. Zwycięstwo w wyborach 
wzmocniło lewicowy odłam tej partii 
i zapewniło Lafontainowi silną pozy­
cję, jako kandydatowi na kanclerza 
z ramienia Socjal-Demokratów w wy­
borach w roku 1987.

W Berlinie Zachodnim Chadecy 
zdobyli 69 miejsc, Wolni Demokraci 
— 12, czyli koalicyjne władze miasta 
odniosły zwycięstwo. Jeśli chodzi o 
opozycję, to Socjal-Demokraci zdoby­
li 47 miejsc, a zachodnioberlińscy 
Zieloni —15. ,

W miejskich wyborach w Hesji w 
glosowaniu przewagę zyskali Socjal- 
Demokraci i Zieloni, ale we Frank­
furcie, największym mieście tego re­
gionu, zwyciężyli Chadecy.

Nieuczciwość 
Przypłacił 

Swoim Życiem
Mieszkaniec południowej części Chi­

cago został zmiażdżony, kiedy samo­
chód pod którym leżał, spadł na niego.

21-letni Tyrone McGee, zamieszkały 
przy 8600 S. Lowe, leżał po samocho­
dem usiłując wyjąć rozrusznik, kiedy 
podnośnik obsunął się, powodując 
opadnięcie samochodu i zmiażdżenie 
McGee.

Mężczyzna poniósł śmierć w nie­
dzielę.

Policja twierdzi, iż McGee usiłował 
ukraść rozrusznik z samochodu nale­
żącego do kogoś innego.

przez ks. Ludwika Wiśniewskiego.
13 grudnia ub. r. milicja dostarczy­

ła do domu rodziców w Lubiniu zwłoki 
studenta Dziekanowskiego nakazem 
natychmiastowego pochowania go. 
Najprawdopodobniej Dziekanowski 
został zamordowany na jednym z ko­
misariatów MO.

Wiadomość ta pochodzi z 5 marca 
br.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

Dla Odmiany — 
Dolar Zniżkuje

Londyn (UPI) — Na europejskich 
giełdach wymiany notowana jest 
tendencja zniżkowa dolara. Cena do­
lara spadla na wszystkich prawie 
rynkach w Europie.

We Frankfurcie płacono we wtorek 
za dolara 3.28995 DM; w Londynie za 
funta bryt. — 1.10 doi.; w Paryżu ce­
na dolara wynosiła 10.09 fr.; w Bruk­
seli — 66.80 fr. bel.; w Mediolanie — 
2,o60 lira.

Cena złota spadla w Zurychu o do­
lara na uncji i wynosiła we wtorek 
290.50 doi. za uncję.

WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

ż Do Naszych Przyjaciół g 
s i Patronów J)
11 Zbliżają się Święta Wielkanocne. Tradycyjnym zwy- V 
g czajem — Dziennik Związkowy wyjdzie w WIELKI PIĄ- ffl

TEK, 5 KWIETNIA br. w odświętnej szacie i większej « 
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| Towarzystwom, Organizacjom, złożenia życzeń Polonii. M 
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ogłaszającym się lepsze miejsce. N
N W sprawie życzeń świątecznych nasz reprezentant FJ 
V ogłoszeniowy skontaktuje się z Wami, lub prosimy tele- M 
II fonować — 286-0141, ewentualnie pisać na nowy adres: 

Z DZIENNIK ZWIĄZKOWY Ź 
S6100 N. Cicero Ave. Chicago, IL 60646 V 

nie później niż do PIĄTKU, 22 MARCA br X

Ogłoszenia nadesłane po tej dacie, ze względów technicz- M 
ka nych, nie będą mogły ukazać się w Specjalnym Wydaniu J 
Jk Świątecznym.



POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE I TELEWIZYJNE 

W CHICAGO 
Nadawane Raz w Tygodniu 
NIEDZIELNE spo tkania 
Nowy Program Radiowy 

Stacja WSBC 1240AM
Niedziela 10:00 12:00 Rano 

Zofia Boris, Kierownik Programu

AUDYCJA RELIGIJNA 
OJCÓW SALWATORIANÓW 

Z MERRILLVILLE, IND. 
Stacja W.J.O.B. 1230 AM

Hammond, Ind.
W Każdą Niedzielę 

Godz. 12 w południe

WESOŁA CHICAGOSKA FALA 
Stacje WOP A 1490 KC

W Każdę Niedzielę 
1 do 2 Po Poł.

Józef Zieliński, Dyrektor 
Program radiowy 

JADWIGI / EUGENIUSZA 
ZŁOBIN RYLSKICH 

Stacja WSBC 1240 KC
W Każdą Niedzielę 

3-3:00 Po Poł

RADIO POLONIA 
Stacja WVVX 103.1 FM

W Każdą Niedzielę 
4 Po Południu

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

W Każdą Niedzielę 
5:30 do 6 Wieczorem

Stacja WCEV 1450 AM

NIEDZIELNY MAGAZYN 
RADIOWY

Audycja Hteracko muzyczna 
Roberta Poprawskiego 

Niedziela o godz: 6 wiecz. 
Stacja WOPA 1490 KC AM

"CZERWONE MAKI"
Stacja WSBC 1240AM

W Każdą Środę o 8:30 Wiecz.
REF REN, Właściciel

WIADOMOŚCI Z POLSKI
Właściciel Programu ‘

MARIAN CZERNIECKI
W Soboty 4:38 do 5:30 Po Poł.
WOPA ________ 1490 KC

30 MINUT Z SOLIDARNOŚCIĄ 
Sobota, 5:00 po poł.

Stacja radiowa: WBMX 1490 AM

POLSKA PANORAMA 
Stanisław Łobodziński 

Kierownik 
W Każdą Sobotę 

Od 5:30-6:30 Wiecz.
Stacja WOPA____________ 1490 KC

GODZINA MIĘDZYNARODOWA
Stacja WTA O 1300 KC

Sobota 6:30-8:30 Wiecz. 
JADWIGA IANTONI 

PIEŃKOWSCY 
Kierownicy
Tel. 777-2800__________

AUDYCJA RELIGIJNA 
OJCÓW SALWATORIANÓW 

z MERRILLVILLE. IND.
Stacja W.T.A.O 1300ZM

LaGrange, IL.
Sobota 6 Wiecz.

pobeRT Lewandowski 
wetu tv Kanał 26

W Każdą Niedzielę
5:00 Po Poł 6 Wiecz._______

Indiana
AUDYCJE POLSKIE z Rozgłośni 
WLTH 1370 KC

W Glen Park (Gary), Ind.
Nadawane w Każdą Niedzielę 

Od 11ej Ran0 do 12 ei W Połudn,u
Anonserzy:

CZESŁAW! WŁADYSŁAWA 
KUBIAK

MILWAUKEE 
"RADIO HELENA " 

Audycja polonijna informacyjno ro 
zrywkowa. WYŁO 540 AM, w każdą 
niedzielę w godzinach 9:00 11:00 
nrred południem. Kierownik redak 
tor programu - Helena Wańtuch, 
arłres fU>d‘° Helena" WYŁO, PO.
° 21732 Milwaukee, Wl 53221.

Tei : (414) 6711177

ARIZONA POLKA 
TIME

Stacja K.C.K Y 1150 AM
W Każdą Niedzielę 

o 5 do 6 wiecz.
Frank Raczkowski, 
Kierownik i anonser

' NEW CASTLE, PA. 
POLISH RADIO HOUR 
Zygmunt i Stephanie 

KUBINSKI
W Każdą Niedzielę

1030 rano do 12 w południe
■ MKST 1280 KLStacja Who'

New Castle, Pa. 16102 
Tel (412) 652-3965

11 W- Madison Ave.

When you Put °ly°'łr “v!nRS 
w'~ " V S Savings Bonds you re

to build a brighter future 
^ir country and far yourself.

of th's publication 
Srtu^O Council

SP-1899
_ _s-raicie tych, któr*y OgłaszająPojneraJ ,ennikn Związkowym”.' 
się w
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Praca

★ Rozmaite

Crafts Now

★ Przeprowadzki

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

SPRZEDAM Polskie meblościanki.
Tel. 927-6008 od 5 do 8 wieczorem.

CHICAGO 
BOSTON 
DETROIT 
MIAMI 
SEATTLE 
NEW YORK

«927
*794
*883
*966 

*1178
*799

*1038 
*1038

*862
*849
*849

NAPRAWIAM samochody u Ciebie 
lub siebie. 286-6682.

PRZYSTĄPIĘ do interesu — jako 
partner z gotówką. Tel. 227-1217.

Dobra Rada Dla Przywódców 
Nikaraguańskiej Opozycji

EXPERIENCED body man. 685-4499. 
4716 N. Pulaski.

PRZEPROWADZKI maxi-vanem. 
625-2248.

POTRZEBNA bartenderka od 7 
rano-2 p.pł. Tel.: 736-5040

Managua, Nikaragua (NYT) — Przy­
wódcy głównej koalicji opozycyjnej w 
Nikaragui oświadczyli, że zostali we­
zwani do biura służby bezpieczeństwa 
i ostrzeżeni przeciwko utrzymywaniu 
kontaktów z przywódcą opozycji — 
Arturo Jose Cruz. Ośmiu przywód­
ców koalicji zostało poinformowanych 
przez dyrektora służby bezpieczeń­
stwa Lenina Ceme, że “poniosą kon­
sekwencje” jeżeli będą nadal utrzy­
mywać kontakty z Cruz’em. Cruz zo­
stał oskarżony przez Sandinistów o 
udział w kontrewolucyjnym spisku 
popartym przez Centralną Agencję 
Wywiadowczą i (CIA).

Ostrzeżeni utrzymują, że władze 
bezpieczeństwa poinformowały ich o 
wykryciu spisku w którym “maczł 
palce” rząd Stanów Zjednoczonych, 
Cruz i oficjalna opozycja występują­
ca pod nazwą Democratic Coordina­
tor.

Przywódcy opozycji zostali również 
ostrzeżeni przed wzięciem udziału w 
spotkaniu z Cruzem, które miało się 
odbyć w Kostaryce. W zeszłym roku 
Coordinator mianował Cruz’a swoim 
kandydatem w wyborach prezyden­
ckich. Jednakże Cruz wycofał swoją 
kandydaturę twierdząc, że nie dano 
opozycji równych szans. Kilka osta­
tnich miesięcy Cruz spędził w USA 
i krajach Ameryki Środkowej, gdzie 
w swoich wystąpieniach krytykował 
ostro Sandinistów. Dnia 2 stycznia 
podpisał dokument zwany “deklara­
cją zasad” w którym zaapelował do 
Sandinistów o podjęcie dialogu z uzbro­
joną i nieuzbrojoną opozycją w kraju, 
łącznie z przedstawicielami Nicara­
guan Democratic Force i Nicaraguan 
Democratic Revolutionary Allinace, 
(dwie główne grupy partyzantów wal­
czących przeciwko rządowi). Udający

Strajk Nauczycieli 
w Stanie Mississipi

Jackson, Miss. (UPI) — Odrzucając 
nakaz sądowy, nauczyciele w Jackson, 
Miss, przeprowadzą we wtorek głoso­
wanie w sprawie przyłączenia się do 
strajku, który objął już 31 okręgów 
szkolnych i pozbawił możliwości uczę­
szczania do klas co najmniej 93,000 
uczniów.

Nauczycile w stanie Mississippi są 
najmniej płatni z wszystkich w skali 
krajowej. Strajk trwa już siódmy dzień 
z kolei. Nauczyciele nie zastosowali 
się do nakazu sądowego i nie powró­
cili do klas. 5,143 nauczycieli posta­
nowiło przerwać zajęcia i domagać 
się wyższych uposażeń.

POTRZEBNA DZIEWCZYNA 
DO PRACY BIUROWEJ

Musi znać biegle język polski i angiel­
ski. Wymagana podstawowa znajo­
mość pracy biurowej. Dzwonić do 
pana Spielman 525-6000
Od poniedziałku do piątku 9 rano-5 popi 

REPUBLIC ALUMINIUM 
1725 W. Diversey

Reliable 
Cook-Housekeeper 

For Couple in Winnetka. Own room 
and bath, 5 days a week. Some English 
necessary. Call after 2. P.M.
Mackmann 446-1297.

POTRZEBNY samodzielny zegar­
mistrz. Zgłaszać się osobiście 3035 
N. Lincoln Ave.

BLACHARZ — 
LAKIERNIK

Z minimum 3-letnim 
doświadczeniem w USA. 

TEL.: 583-8063

PRZEZ WŁAŚCICIELA
6 Pokojowy, Murowany Bungalow 

(Czysty) 
Elektrycznie Otwierane Drzwi Garażu 
7019 S. Artesian St. Chicago, Dl.
1980 Cadillac 4 drzwiowy sedan razem 
z domem. Telefonować podczas dnia 

476-4500
Wieczorami 925-6680

ARCHER & NARRAGANSETT 
By Owner

4 bdrm., 2V2 baths, finished rec. rm. 
w/wet bar, side drive, 2'/2 car gar. 
A/C.

586-3082 after 5 or weekends.
$79,000

BRIGHTON PARK AREA
Single family 7 rm. frame home. 2 
car gar. nr. St. Joseph and St. Anne 
Parish. Priced right at $32,500. Great 
starter home!

GORDON REALTY
927-4329

ZSRR - Brak Węgla
Moskwa — W oświadczeniu, odczy­

tanym w dzienniku telewizyjnym, 
kierownictwo sowieckie wezwało do 
zwiększenia wydobycia węgla, lep­
szej organizacji pracy w warunkach 
zimowych, oraz polepszenia dostawy 
produktów na rynek.

“Specjalną uwagę należy zwrócić 
na zlikwidowanie istniejących niedo­
borów” — stwierdzono w oświadcze­
niu sowieckiego Biura Politycznego. 
Nie podano cyfr, dotyczących pro­
dukcji rolnej, wezwano jedynie do 
większego wykorzystywania nowo­
czesnej technologu.

Niski wzrost dochodu narodowego, 
sięgający 2.6% w roku ub., był głów­
nie spowodowany słabą produkcją 
rolną. Jest to najniższy przychód na­
rodowy od czasu II Wojny Światowej 
i stanowi 3.1% poniżej planu.

W oświadczeniu przytoczono wy­
powiedź Konstantyna Czemienki, 
który od miesiąca wystąpił publicz­
nie, nie jest jednak jasne czy brał on 
udział w posiedzeniu Biura.

(ND — Londyn)

Myśl
Stare prawo “oko za oko” prowadzi 

do ślepoty wszystkich.
Martin Luther King

PRZEZ WŁASCICIELA«ROSEMONT
6 mieszkaniowy, murowany, 3x4-ki z 
2 sypialniami, 3x3-ki z 1 sypialnią.

745-6749

POTRZEBNA KOBIETA 
DO GOTOWANIA 

Musi znać trochę j. angielski 
lub niemiecki.
Tel.: 989-8309 pytać o Ana.

się do Mauagui Cruz został zawróco­
ny z lotniska San Jose rozkazem Mi­
nisterstwa Spraw Wewnętrznych, które 
kategorycznie zabroniło mu powrotu 
do Nikargaui. Sprzyjająca Sandini- 
stom gazeta, opublikowała artykuł 
w którym oskarżyła Cruz’a o współ­
pracę z CIA i próby “sprowokowa­
nia” rządu Nikaragui do dokonania 
jego aresztowania. Ostrzeżeni przy­
wódcy opozycji uznali, że “dobra 
władz rada jest w rzeczywistości po­
gróżką”.

Demokratic Coordinator zaprzecza 
udziałowi w spisku przeciw rządowi 
twierdząc, że Cruz podpisał deklara­
cję we własnym imieniu. Dodaje je­
dnak, że “jest on przyjacielem, który 
znalazł się w tarapatach. Nie wierzy­
my jednak, że zaangażowany jest on 
w jakąkolwiek walkę zbrojną lub, że 
jest on kontrrewolucjonistą”.

Elektrownia 
Napędzana Wiatrem 
Pierwsza elektrownia napędzana 

siłą wiatru jest w chwili obecnej w 
opracowaniu w regionie Midi-Pyre- 
nees w Camaze, w departamencie 
Tam we Francji.

Nieudana próba na wyspie Ouessant 
nie zniechęciła specjalistów. Wręcz 
przeciwnie, pozwoliła na poprawienie 
błędów.

Projekt Camaze, opracowany przez 
Francuską Agencję Energetyczną, 
przy współpracy z instancjami re­
gionalnymi oraz ze Wspólnotą Euro­
pejską, jest bardzo ambitny. Elek- ' 
trowma będzie liczyć 18 aerogenera- 
torów (wiatraków) 9 o mocy 100 KW 
oraz 9 o mocy 750 KW. Koszty budo­
wy tej elektrowni wyniosą ponad 140 
milionów franków.

Do konstrukcji tej elektrowni na­
pędzanej wiatrem, powołano dwie 
firmy regionalne, Ratier i Late- 
coere. Są one specjalistami z dziedzi­
ny lotniczej. Firma Ratier opracowu­
je śmigła, które będą innej średnicy 
od tych stosowanych na wyspie Oues­
sant.

Pierwsza transza prac powinna się 
rozpocząć w czerwcu 1985 roku i 
zakończyć w roku 1987. Jeśli chodzi o 
drugą transzę budowy, to prace po­
winny rozpocząć się w styczniu 1988 
roku.

Przewiduje się, że we Francji zo­
stanie wybudowanych około dzie­
sięciu elektrowni napędzanych wia­
trem.

MEDICAL SECRETARY
For physician’s office. Part time or 
full time. English speaking. Good 
typing required.

Call from 1 P.M.-7 P.M.

267-2944

HOUSEKEEPING
Positions now available for motivated 
individuals. Competitive wage, excel­
lent benefits, guaranteed hours, ad­
vancement opportunities and a pleas­
ant working environment.
Apply RED ROOF INN

22 W. Algonquin Rd.
Arlington Heights____ •____ 228-6650

DLA OSÓB PRZYJEŻDŻAJĄCYCH Z POLSKI (do 6 miesięcy) 

Z LONDYNU DO CHICAGO - $ 480 w obie strony ' 
(Warszawa — Londyn — Warszawa — bilet za złotówki)

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.I 

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

Tool and Die Maker 
The Paymaster Corp.

Has an immediate opening for an experienced Journeyman with a back­
ground in both punch press dies and or die casting molds. We offer the 
successful candidate a wide variety of company benefits.

PLEASE APPLY AT OUR PERSONNEL OFFICE

YOUNG MAN 
NEEDED 

for household and yard chores in 
exchange for low rent

586-3082 after 5 or weekends.

LOOKING FOR 
EXPERIENCED 

WAITRESSES
Good Salary Apply in Person

EPPELS RESTAURANT 
554 W. Roosevelt (Near Canal)

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDN«sdAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other TermJ Are Established With
POLISH D^ILY ZGODA

JANITOR AND 
HOUSEKEEPER

Large apartment complex in North 
West side Suburbs needs full time 
janitor and housekeeper. Salary, 
benefits, paid vacation. Some expe­
rience required. Must speak Eng­
lish and have own transportation. 
Call Wednesday and Thursday, 9 
AM-4 PM.

397-2264

Travel Agent
Individual to set-up travel arrange­
ments around the world and give infor­
mation about tours, hotels, car rentals 
and excursions. To issue ticket arran­
gements for all airlines, ships, buses 
and trains. To assist in preparation of 
parcel shipments to Poland. To pre­
pare invitations for individuals in 
Poland. Knowledge of the Polish 
language. 6 months experience. 40 
Pours per week (10:00 am-6:00 pm). 
$10.00 per hour. Northwerst side.
Take this ad to any Illinois Job Service 
bocal Office. Ref. #252 157-H. An 
employer paid ad.

PRESSMAN
N. W. Suburban printer looking for 
person with 3 years experience. Ryobi 
—multigraph or similar equipment 
with T-51 units. Salary commensurate 
with experience.

CALL MIKE
Monday Through Friday

766-0705

LOS ANGELES 
SAN FRANCISCO 
PHILADELPHIA 
WASHINGTON 
BALTIMORE
z tych wszystkich miast bezpośrednio 

nrrzp? Lnndvn dn Pnlęhi

Pomoc Domowa
Polska Kobieta — ZAMIESZKAĆ 

do lekkiej pracy domowej i zajęcia 
się 9 miesięczną dziewczynką i 6 
letnim chłopcem, w Deerfield. Musi 
być odpowiedzialna i niepaląca.

Po więcej informacji dzwonić 
1-414-843-2497

* Poszukuje Pracy
KOBIETA poszukuje pracy przy 
sprzątaniu biur, w okolicy Harlem- 
Higgins. 775-6896.

PRZEPROWADZKI wenem. Tanio!
777-1685_________________________

PRZEPROWADZKI vanem. 625-2248.

★ Naprawy Lodówek
’ NAPRAWIAM lodówki....’ 278-3411'

Family ^Jiiiink System MW A RS 7 A W A
Corporation' W W ■ Wk

5324 W. LAWRENCE AVE., CHICAGO, IL 60630Tel.: (312) 282-1188 • 1-800-821-8059 Scl 2Z
oraz Biura Podróży

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Bezpłatne pa­
rady.Gwarancja. A. Gil. 966^831.

* Osobiste________
BOŻENA z Krzysiem przyjdź w od- 
wiedziany. Adres ten sam.

★ Kontraktorzy
REMONTY domów wewnątrz i 
zewnątrz. Tanio! 777-1685

PERSONNEL 
CLERK

We are a Chicago based janitorial 
company, looking for someone to 
place ads, screen applicants, and do 
paperwork. Must be fluent in Eng­
lish and Polish. Typing required. 
Experience preferred but not ne­
cessary.

Call 583-2432
SECRETARY

Immediate opening for secretary. Profi­
ciency in typing and telephone handling, 
a must. Some shorthand or speed writing 
desirable. Salary range $10,000-$13,000. 
Must speak English. Call: 951-2439 or 
951-2504. LISSNER CORP., 1000 N. 
North Branch, Chicago.

POTRZEBNY KIEROWCA
Ze znajomością języka angielskie­
go do dowożenia i odbioru towaru. 
Musi mieć prawo jazdy kategori B. 
Po umówienie dzwonić.

SCIENTIFIC PLATING CO.
929-4306

* Pracą Żeńska 
HOUSECLEANING 

CAREER OPPORTUNITY
Be your own boss as s sub-contract­
or for McMaid Inc. Reliable hard 
working women who speak English 
and Polish fluently can earn $300 
or more per week, plus gas allow­
ances as a crew supervisor. We will 
help you get started and teach you 
to hire and train your own team 
using our methods and systems. You 
must have your own car, be flexible 
as to hours worked, and be avail­
able for one week training program. 
All positions are in Northwest sub­
urbs and require daily commuting.

Call today in English only. 
Ask for Mrs. Lange. 

991-2383

★ Do Wynajęcia
4 POKOJE ogrzewane, umeblo- 
wane, Depozyt. Jackowo. 342-2456.
5 POKOI na Marianowe. Telefon:
278-3039_________________________
PRZYJME pana na wspólne mieszka­
nie. 637-1314.______________________
MIESZKANIE 5 pokojowe dla ma­
łżeństwa przy Central Ave. i Fuller­
ton. 745-8404._____________________
5 ROOMS, 2 brms, 2-nd floor, $270 
unheated. Sec. deposit adults only. 
Call after 5 p.m. 637-5325.
STUDIO apartment — 3rd floor — 
$270. Garden apt. — $235. Heated, 
stove & refrigerator. Cicero — Cor- 
nelia, 677-2 U9.___________________
5l/t POKOI do wynajęcia. Pulaski 
— Diversey. 283-9253. 

★ Poszukują MitszkaaU
RODZINA z 3 dzieci poszukuje 2 
sypialniowego mieszkania. 486-5298.

Soft synthetic mohair in 2 
colors creates yoke effect. Knit 
pullover of medium-weight wool 
yarn in easy-to-follow pattern. 
Pattern 7505: Knitting direc­
tions, Misses Sizes 8-14 incl. 
$3.00 tor each pattern. Add 50c 
each pattern for postage and 
handling. Send to: .

Alice Brooks Crafts, 263 
Reader Mail

Polish Daily Zgoda
62-12 Northern Blvd., Woodside 
NY 11377. Print Name, Ad­
dress, Zip, Pattern Number.

'85 Needlecraft Catalog - 150 
plus designs. $2 + 50c p & h. 
Books $2.50 + 50c each p & h. 
135-Oolls & Clothes On Parade 
128-Envelope Patchwork Quilts 
122-Stuff n' Puff Quilts 
113-Complete Gift Book

Alice Brooks
c R A F T s 

PROFESSIONAL COUPLE
Seek housekeeper for DePaul 6 
room Duplex. Must have own trans­
portation, excellent references and 
speak English.

Call days 836-0466 (ask for Ivy) 
or evenings 472-2766 or 894-8596

POWAŻNA KOBIETA
do opieki i towarzystwa do starszej 
pani kilka godzin dziennie. Połud­
niowo zachodnia strona.

TEL: 779-6711 po5 p.m.
GOSPODYNI z zamieszkaniem, musi 
mieć doświadczenie przy dzieciach. 
Nieco angielskiego pomocne 445-3933.

★ Ogrzewanie
CZYSZCZENIE i Naprawa pieców dc
ogrzewania. Gwarancja........394-9471.

Praca Męska
POSZUKUJE 

TOKARZA i FREZERA 
z doświadczeniem narzędziowym 
do pracy w Teksasie, proszę dzwo­
nić po 6 wieczorem.

Tel.: 725-8136
Pytać o Ryszarda.

★ AUTO
’78 CHEVY Chevette 28 mil z galona. 
Ochładzany. Bez rdzy. 254-7829.

1979 IMPALA, w dobrym stanie. 
736-4324.

DOŚWIADCZONYCH mężczyzn do 
fugowania (tuckpointing) przyjmę od 
zaraz. Dzwonić w godzinach wieczor­
nych 7-9. Tel. 640-6560.

POTRZEBNY pracownik do kontrak- 
tora dzwonić po 7 wieczorem 775-2670.

SET-UP & OPERATE
B & S automatic screw machine 
Minimum 5 years experience. 

$12 per hour. 50 hours per week 
Must speak English.
Elk Grove Village 

437-9330

THE PAYMASTER CORP. 
1801 W. Winnemac 

CHICAGO, ILLINOIS 60640

7505
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Gubernator Zwiedził
Zakłady Spożywcze w Chinach

Kolejny Etap Podróży Thompsona Na Daleki Wschód
W niedzielę gubernator Illinois 

James Thompson odwiedził miejsco­
wość Goungzhou, w Chinach.

Ta półdniowa wycieczka guber­
natora jest częścią jego 16-dniowej 
misji na Daleki Wschód, obejmującej 
takie państwa jak Hongkong, Chiny i 
Japonia.

Celem tej misji jest rozszerzenie 
współpracy i wymiany handlowej po­
między stanem Illinois i w/w pań­
stwami. Thompson ma nadzieję oży­
wić ekonomię naszego stanu przy po­
mocy współpracy z państwami Dale­
kiego Wschodu.

W niedzielę gubernator zwiedził no­
wą fabrykę, Guangmei Foods Co., 
produkującą napoje chłodzące i róż­
ne rodzaje żywności. Towarzyszyli 
mu James Dutt, przewodniczący 
zarządu Beatrice Food — firmy, któ­
ra pomogła Chińczykom postawić i 
uruchomić Guangmei Foods Co. — 
oraz przedstawiciele miejscowości 
Guangzhou i tamtejszej prowincji.

Otwarcie Guangmei Foods Co., w 
październiku 1984 r., było punktem 
kulminacyjnym prawie pięciolet­
nich negocjacji pomiędzy przemysło­
wcami amerykańskimi i chińskimi. 
Koszty tej inwestycji wyniosły 10 min 
doi.

Następnie gubernator Thompson 
wziął udział w bankiecie, w którym 
także uczestniczyli najznajmienitsi 
przedstawiciele miejscowych władz, 
na czele z gubernatorem prowincji 
Liang Linnuang oraz burmistrzem 
Guangzhou. Wśród gości znaleźli się 
dyrektorzy miejscowych, kluczowych 
urzędów i firm przemysłowych, a 
także sekretarz partii komunistycz­
nej, który jest uważany za najbar­
dziej wpływową osobę w tej prowin­
cji.

W krótkiej przemowie wygłoszonej 
podczas bankietu, Thompson wyraził 
swoje uznanie dla owocnej współpra­
cy obydwu stron tj. chińskiej i ame­
rykańskiej.

Gubernator powiedział do przedsta­
wicieli władz chińskich: Wysłaliśmy 
wam “Beatrice” i przewodniczącego 
Dutt czyli najlepszych”. Potem gu­
bernator dodał, zwracając się do 
chińskiego burmistrza: “W Chicago 
także mamy mayora i żąda on ode 
mnie wiele, a ty nie poprosiłeś o nic”.

Burmistrz Ye odpowiedział: “Kie­
dy przybędę do Illinois, to wtedy po­
proszę cię o wiele”. Ye wybiera się 
w maju br. z wizytą do Illinois.

Podróż gubernatora Thomspona na 
Daleki Wschód zakończy się we wto­
rek, 12 marca br.

“Światło” w Tunelach Loop
Głęboko pod ulicami Loop, w labi­

ryncie nieużywanych tuneli kolejo­
wych, znajduje się wielka szansa 
rozwoju sieci telekomunikacyjnej.

Władze miejskie, które zarządzają 
mało znaną siecią tuneli, przyznało 
licencje trzem kompaniom, które bę­
dą instalować pod ziemią światłowo­
dy telekomunikacyjne.

Kable z wlókła szklanego — nie­
wiele grubsze od włosa ludzkiego — 
służą do przesyłania na odległość da­
nych informacyjnych. Przy ich po­
mocy w ułamku sekundy można prze­
kazać na drugi koniec miasta czy 
kraju pełnego wydania encyklopedii 
Webstera.

Plan wykorzystania tuneli powstał w 
firmie Chicago Fiber Optic Corp., założo­
nej przez byłego współpracownika mayo 
rów Daley’a i Bilandica, Kennetha 
Saina.

Głównym wykonawcą jest Jann 
Carroll Saint adn Dolin. Współwła­
ścicielem tej firmy jest sen. Howard 
Carroll (D — Chicago).

Chicago Fiber Optic płaci miastu 
$17,264 rocznie za wykorzystywanie 
17,114 stóp tuneli, ale poufny raport 
wydany przez doradców firmy poda- 
je, że winna ona zarobić ponad 35 mi­
lionów w ciągu pierwszych trzech 
lat operacji.

System telekomunikacji światłowo­
dowej, już dziś nazywany “Super 
Loop”, obejmie obszar od Canal St. 
po Columbus Drive, zapewniając łą­
czność informatyczną biurowcom 
centrum.

Światłowody są doskonalsze i osz­
czędniejsze. Pęk kabli z włókna 
szklanego o średnicy palca ma tę 
samą “przepustowość” co kabel z 
miedzi o średnicy 30 cm. Ponadto 
większa szybkość przepływu infor­
macji i mniejsze straty energii.

Podobne prace prowadzone są w 
metropolii nowojorskiej, a w realiza­
cji znajduje się projekt “Fibertrack” 
— położenie kabla światłowodowego 
na odcinku blisku 8,000 mil z Kalifor- 
ni aż po Nową Anglię.

“Potrzebny Cudotwórca”: 
CPL Poszukuje Nowego Komisarza

Prezes zarządu Chicago Public Li­
brary (CPL) James Lowry oświad­
czy) w niedzielę, iż poszukuje nowego 
komisarza, który zastąpi Amandę 
Rudd, która zrezygnowała z tego sta­
nowiska 26 lutego br.

Poszukiwania nowego komisarza 
są częścią 60-dniowej kampanii, ma­
jącej na celu “rozruszanie bibliote­
ki”, która — jak już donosiliśmy w 
obszernym, poniedziałkowym spra­
wozdaniu — przeżywa znaczne trud­
ności, w związku z niewywiązaniem 
się z kontraktu firmy Data Phase, in­
stalującej w chicagoskiej bibliotece 
komputerowy system katalogowania 
książek i obsługi czytelników.

W udzielonym dziennikarzom wy­
wiadzie Lowry stwierdził: “Jesteśmy 
zdeterminowani, aby stworzyć naj­
lepszy system biblioteczny w skali 
całego kraju, a nie będziemy mogli 
tego dokonać, dopóki nie będziemy 
mieli najlepszego specjalisty lub spe­
cjalistki ...”.

Chociaż uposażenie Rudd wynosiło 
63 tys. doi. rocznie, to Lowry powie­
dział, iż zarząd CPL jest przygotowa­
ny do zaoferowania odpowiedniej oso­

bie na to stanowisko sumę około 90 
tys. doi. rocznie lub “nawet więcej, 
aby przyciągnąć talent, który mógłby 
rozwikłać labirynt, chicagoskiej bi­
blioteki publicznej”.

Morgan Murpy, który jest człon­
kiem zarządu CPL i jednocześnie 
przewodniczy specjalnemu komiteto­
wi, poszukującego odpowiedniego 
kandydata na stanowisko komisarza, 
powiedział: “Poszukiwana przez nas 
osoba nie musi być koniecznie biblio­
tekarzem. Potrzebujemy po prostu 
administratora najwyższej klasy”.

Lowry dodał jeszcze: “Mógłby to 
być specjalista znany w skali ca­
łego kraju lub dziekan, którejś z naj­
lepszych szkół bibliotekoznawstwa 
albo też kierownik dużego systemu 
bibliotecznego z innego dużego mia­
sta, cieszący się poważaniem i uzna­
niem”.

Głównym zadaniem nowego komi­
sarza miałoby być — zdaniem Low- 
ry’ego — przyspieszenie postępu w pra­
cach nad zautomatyzowanym syste­
mem cyrkulacji książek, który to sys­
tem jest spóźniony o około trzy i pół 
roku.

SAN SALVADOR, SALWADOR — Kardynał Joseph Ber
□ardin w obozie dla osób, które zmuszone były opuścić 
swe domostwa w związku z konfliktami zbrojnymi pomię­
dzy zwalczającymi się ugrupowaniami w Salwadorze. Kar­
dynał Bemardin w grupie delegacji księży amerykańskich 
był ze specjalną wizytą w Salwadorze. (UPI)

WASHINGTON — Członkowie Kongresu U.S. ustawiają 
krzyże w parku naprzeciw budynku Kapitolu, mające sym­
bolizować los farmerów zagrożonych bankructwem, jeśli 
nie otrzymają odpowiedniej pomocy rządowej. (UPI)

Podwyżki Dla 27 Pracowników 
Administracyjnych CTA 

Powodem Niezadowolenia Wśród Członków 
Związków Zawodowych

Dokumentacja Chicago Transit Au­
thority (CTA) — wykazała, iż 27 pra­
cowników administracyjnych CTA 
otrzymało w grudniu znaczne pod­
wyżki.

W grupie osób, które dostały pod­
wyżki znajdują się też urzędnicy ma­
jący ścisłe powiązania z przewodni­
czącym zarządu CTA, Michaelem 
Cardilli.

Podwyżki te zostały przyznane, ja­
ko dodatkowe do wcześniej przyzna­
nych podwyżek, z tytułu zasług.

Rzecznik CTA powiedziała, iż pod­
wyżki zasług wynosiły przeciętnie 
6%.

Dodatkowe podwyżki, przyznane 
później, czyli jak wspomniano wy­
żej w grudniu wynosiły od $727 do 
$5,000 i decyzje o nich podjęto w 
tym samym czasie, w którym zarząd 
CTA proponował kierowcom autobu­
sów oraz motorniczym kolejek nowy 
kontrakt, a w nim “zamrożenie” płac 
przez pierwszy rok obowiązywania 
kontraktu.

Przewodniczący zarządu CTA, M. 
Cardilli powiedział — w wywiadzie 
udzielonym dziennikarzom — iż 
grudniowe podwyżki zostały przyzna­
ne, jako nagroda za niezwykle 
efektywną pracę. Wymienił on je­
szcze drugi powód, którym jest speł­
nienie zaleceń, wynikających z badań 
na temat CTA, przeprowadzonych 
przez firmę p.n. Peat Marvick Mit­
chell & Co.

Największą podwyżkę, w wysoko­
ści 5 tys. doi. otrzymał Charles An­
derson, kierownik d/s funduszu eme­
rytalnego CTA. Anderson, który pra­
cuje w CTA od r. 1977 i jest przy­
jacielem Michaela Brady, członka 
zarządu CTA i stronnika Cardilli’ego. 
Roczne uposażenie Andersona wyno­
si, w chwili obecnej, $54,680.

Dyrektor d/s ubezpieczeń, Donald 
Israel otrzymał podwyżkę w postaci 2 
tys. doi. i jego dochód roczny wzrósł 
do 45 tys. doi. Brady jest stronnikiem 
politycznym IsraeTa.

Wśród pracowników, wymienio­
nych na listach podwyżek CTA znaj­
dują się m.in. tacy “ulubieńcy” Car­
dilli’ego jak Frank Mason, pełniący 
obowiązki pracownika administra­
cyjnego oraz Peter Zelkovich, jeden z 
kierowników CTA.

Cardilli oświadczył, iż grudniowe 
podwyżki otrzymali tylko ci, “którzy 
pomogli przewodniczącemu (czyli 
Cardilli’emu, przyp. red.) ukończyć 
pracę na czas”.

W swoich negocjacjach ze zwlązka-

Można Ubiegać Się 
o Dotacje 

Na Festiwale
Biuro mayora Washingtona d/s wy­

darzeń specjalnych rozpoczęło, w po­
niedziałek, przyjmowanie podań, do­
tyczących dotacji na dzielnicowe 
festiwale.

O dotacje mogą ubiegać się nie- 
dochodow organizacje osiedlowe, kor­
poracje rozwoju ekonomicznego oraz 
lokalne izby handlowe.

Donacje te są rządu do $500 do 
$15,000.

W roku ubiegłym biuro to częściowo 
sfinansowało 88 festiwali dzielnico­
wych, organizowanych przez lokalne 
organizacje społeczne.

Rzecznik biura d/s specjalnych wy­
darzeń powiedział, iż w tym roku 
również zostanie wydana podobna 
ilość dotacji.

Zwrócił on uwagę, iż struktura tych 
wydatków była zupełnie inna w roku 
ubiegłymm niż w latach poprzednich, 
kiedy to fundusze lokowano w jeden 
lub dwa duże festiwale nad jeziorem 
Michigan, takie jak np. Chicago Fest.

Wszyscy zainteresowani mogą ubie­
gać się o dotacje do dnia 29 marca br. 

mi zawodowymi CTA zachowywało 
przez cały czas “nieugiętą postawę”. 
Nowa propozycja kontraktu, która 
zostanie poddana pod głosowanie 
przy końcu b.m., nawołuje do “za­
mrożenia płac kierowców autobusów 
i motorniczych kolejek przez pier­
wszy rok, obowiązywania kontraktu i 
podwyżkę — w jego drugim roku — 
w wysokości 4.6%.

Jeden z motorniczych — który pro­
sił o nieidentyfikowanie jego nazwi­
ska — powiedział dziennikarzom: 
“Rozumiemy, że czasy są ciężkie . . . 
Mogę się poświęcić. Rozumiem rea- 
ganomics. Ale jeśli kierownictwo 
chce, ażeby CTA znalazło się na 
właściwym torze oni także powinni 
wziąć w tym udział”.

Prezes jednego z największych związ­
ków zawodowych pracowników CTA (Lo­
cal 308 of the Amalgamated Transit 
Workesr Union), Elwood Flowers na­
zwał podwyżki urzędników adminis­
tracyjnych CTA “uderzeniem w 
twarz”. Oświadczył też on: “Powie­
dzieli nam (zarząd CTA, przyp. red.), 
że nie mają więcej pieniędzy i dlate­
go muszą “zamrozić” stawki przez 
pierwszy rok kontraktu . . . Teraz 
okazuje się, że są odstępstwa od tej 
reguły. Pieniądze są, ale dla tych, 
którzy należą do najbliższego “krę­
gu” przewodniczącego zarządu. 
Gwarantuję, że członkowie związ­
ków zawodowych nie będą na to do­
brze patrzyć. Może być to ostatnia 
kropla, która spowoduje przelanie się 
kielicha goryczy”.

Zamknięto 3 Kluby 
“Dla Dorosłych”

W ubiegłym tygodniu sędzia sąu 
okręgowego Frank G. Sulewski wydał 
decyzję, podtrzymującą prawomoc­
ność przepisów strefowania powiatu 
Cook.

Ponadto sędzia ten, opierając się na 
w/w decyzji, zarządził zamknięcie 
trzech klubów “dla dorosłych” znaj­
dujących się przy Mannheim Road, 
które pogwałciły prawa strefowania, 
obowiązujące w powiecie Cook.

Adwokaci klubów nocnych noszą się 
z zamiarem złożenia apelacji w tej 
sprawie.

Rada Powiatu Cook zatwierdziła 7 
września 1981 roku rozporządzenie 
dotyczące terenów nie podlegających 
żadnym samorządom, (w jęz. angiels­
kim unincorporated area). Rozporzą­
dzenie to zabrania zakładania tzw. 
księgarń dla dorosłych oraz “gabi­
netów masażu” na tych właśnie tere­
nach. Ośrodki tego typu mają być 
ograniczone tylko do terenów, prze­
znaczonych pod rozwój przemysłu.

Wprowadzenie tego prawa miało na 
celu zapobieżenie rozwojowi firm, 
mających zyski ze sprzedaży porno­
grafii lub pokrewnych dziedzin, po­
wiązanych z wykorzystywaniem sek­
su na terenie dzielnic mieszkalnych 
(w jęz. ang. residential area).

Po Sąsiedzku
W niedzielę, został zastrzelony 54- 

letni McKinley Multry, zamieszkały 
przy 7909 S. Drexel Ave.

Multry został zastrzelony przez 51- 
letniego Nathaniela Barnes, który 
mieszka w tym samym budynku, tylko 
w innym mieszkaniu.

Rzeznik policji powiedział, iż do 
strzelaniny doszło w wyniku kłótni 
o żonę Barnesa.

W kulminacyjnym punkcie kłótni 
Multry wyciągnął nóż, w odpowiedzi 
na to Bames wydobył pistolet i strze­
lił do Multry.

Biuro prokuratora stanowego po­
wiatu Cook jest zdania, iż zabójstwo 
popełnione przez Barnesa jest uspra­
wiedliwione.

“Najgorsze Mamy Już Za Sobą”
— Ocena Sytuacji Powodziowej w Illinois

Po osiągnięciu po raz trzeci na 
przestrzeni ponad 80 lat najwyższego 
poziomu wód w miniony piątek, Illi­
nois River zaczyna powoli powracać 
do swego właściwego stanu. Miesz­
kańcy opuszczonych domów zaczyna­
ją się zastanawiać ile tygodni trzeba 
będzie jeszcze czekać, ażeby móc do 
nich powrócić.

Poziom wody w Illinois River pod­
niósł się do ponad 10 stóp ponad po­
ziom uznawany za powodziowy i po­
czynając od piątku — począł się po­
woli obniżać. Wraz z wypogodzeniem 
się nieba nad zalanymi obszarami 
mieszkańcy rozpoczęli inspekcję tere-. 
nów, chcąc ustalić straty, jakie wy­
rządziła woda.

Gubernator J. Thompson, prag­
nąc zapewnić pomoc rządową po­
szkodowanym, ogłosił w piątek trzy 
powiaty wzdłuż Rock River w pół- 
nocnozachodniej części Illinois jako 
tereny nawiedzone klęską.

10 innych powiatów, położonych 
wzdłuż ciągnącego się 272 mile wy­
brzeża Illinois River, gdzie w związ­
ku z powodzią 4 osoby poniosły 
śmierć i gdzie ewakuowano ponad 
1,000 domów, uznano terenami klęski 
już wcześniej w ubiegłym tygodniu.

W Peorii rzeka osiągnęła w piątek 
28.4 stopy opadając potem stopniowo 
do 28.2 stopy. Biuro pogody przewidu­
je, iż w ciągu następnych paru dni 
poziom wody obniży się do 27 stóp.

Rzecznik Centralnego Biura Pogo­
dy Tom Dietrich oświadczył, iż we­
dług niego “najgorsze mamy już za 
sobą”.

50 mil na północ od Peorii woda 
zaczęła opadać również w piątek.

Obecna powódź w rejonie rzeki Il­
linois była największa od 1979 roku, 
kiedy to zniszczenia oceniono na 11 
min doi. Władze podały, iż nie można 
przeprowadzić oceny tegorocznych 
szkód do momentu aż poziom wody 
opadnie. W 1979 r. poziom wody w 
rzece sięgnął 28.7 stopy. Stan rekor­
dowy zanotowano natomiast w r.

1943, kiedy wynosił on 28.8 stopy.
Oczekuje się, iż we wtorek stanowe 

i rządowe agencje, zajmujące się te­
go typu zagadnieniami, rozpoczną 
ocenę wyrządzonych szkód. I choć lęk 
w związku z dalszym nasileniem się 
powodzi mamy już za sobą, ci, którzy 
ponieśli szkody zdają sobie sprawę, 
że jest to dopiero początek wszyst­
kich problemów, jakie wiążą się z 
zaistniałą klęską.

Opanowanie sytuacji będzie wy­
magało przede wszystkim wiele 
pracy.

Dyrektor Czerwonego Krzyża w 
Peorii, Dorothy Sinclair, ocenia, iż 
ewakuowani mieszkańcy będą mogli 
powrócić do swoich domów nie wcze­
śniej niż w ciągu 10-14 dni.

Obawia się ona, że nasilenie się 
wiosennych opadów może spowodo­
wać ponownie podniesienie się pozio­
mu wody do rekordowego stanu.

Małe miasto Meredosia, położone 
nad Illinois River, przeżywa wyjątko­
wo wyjątkowo trudną sytuację, w 
związku z powodzią, na południu na­
szego stanu.

Mieszkańcy tego miasteczka praco­
wali ofiarnie przez całą noc, z ponie­
działku na wtorek, układając worki z 
piaskiem, w celu wzmocnienia falo­
chronów i zabezpieczenia swych do­
mów, którym grozi zalanie.

Biuro pogody podaje wprawdzie, 
iż poziom wody w Illinois River opadł 
nieco, ale ciągle utrzymuje się na wy­
sokim, niebezpiecznym poziomie, tj. 
14 stóp powyżej poziomu powodziowe­
go. Prędkość wiatrów dochodziła we 
wtorek rano, w środkowej części Illi­
nois do 60 mil na godzinę, powodując 
niebezpieczne spiętrzenie fal na rze­
ce grożące zniszczeniem falochro­
nów.

Władze Merodosia poprosiły Gwar­
dię Narodową o pomoc przy umac­
nianiu falochronów, ponieważ w tym 
12-tysięcznym miasteczku brakuje 
już worków z piaskiem i ludzi do ich 
układania.

Komputery Mogą Zaoszczędzić 
Opiece Społecznej 25 Min. Doi.

Wydział Opieki Społecznej Illinois 
ma zamiar zainstalować 2000 kompu­
terów w lokalnych agencjach, w prze­
ciągu następnych 2 lat. Pozwoli to na 
znaczne skrócenie czasu potrzebnego 
na załatwianie klientów jak również 
uniknięcia nadużyć i błędów, które 
kosztowały rocznie ok. 25 min. doi.

Dyrektor Wydziału Gregory Coler 
powiedział, iż podobne komputery 
działają już w biurach Wicker Park, 
Uptown i Sangamon County.

W następnych dwóch latach kompu­
tery otrzyma około 100 agencji w ca­
łym stanie. Wszystkie one zostaną 
połączone z głównym komputerem 
stanowym w Springfield umożliwia­
jąc natychmiastowy dostąp do danych 
Wydziału Pracy i Zatrudnienia w 
Illinois.

Agencje społeczne przeprowadzają 
w ciągu roku ok. 200,000 wywiadów, 
z których każdy wymaga od 50 do 60 
stron dokumentacji. System kompu­
terowy pozwoli na zlikwidowanie 10 
min akt umożliwiając natychmiasto­

we sprawdzenie czy zainteresowany 
nie posiada innego przychodu. Przez 
wyeliminowanie z programu pomocy 
tych, którym ta pomoc nie przysłu­
guje — uzyska się dużo większe środki 
finansowe dla tych, którym się ona 
należy.

Według oceny Colera komputerowe 
sprawdzanie danych kandydatów 
umożliwi skrócenie czasu ich obsługi 
o połowę, zaoszczędzi ubiegającym 
się długiego oczekiwania i stworzy 
pracownikom większą możliwość 
asystowania każdemu klientowi.

Złożenie aplikacji wymagało dotąd 
straty co najmniej połowy dnia i ocze­
kiwania na pierwszy czek od 30 do 
45 dni. Należy się spodziewać, iż okres 
ten skurczy się kilkakrotnie.

System komputerowy ma być do­
starczony przez Perkin-Elmer Corp.’s 
Data System Group. Jego koszt ma 
wynosić ok. 8,5 min. doi. i w 70% 
ma być pokryty z funduszów federal­
nych.

Dobre Szanse Polskiej Pacjentki 
Na Normalne Życie

30-letnia Krystyna Dudzińska, któ­
ra przybyła z Polski na operację ser­
ca do Chicago opuściła parę dni temu 
Children’s Memorial Hospital z bu­
kietem czerwono-białych goździków i 
uśmiechem najszczerszej wdzięczno­
ści, dla wszystkich, którzy pomogli 
jej przetrwać.

Krystyna Dudzińska przebywała w 
Chicago razem z matką. Czuje się już 
w tej chwili dobrze po przebytej ope­
racji i jak powiedziała jest szczęśli­
wą, iż może teraz myśleć o życiu tak 
jak każdy zdrowy człowiek mając 
nadzieję na założenie rodziny i posia­
danie dzieci.

12%-godzinna operacja, przeprowa­
dzona 19 lutego miała na celu zlikwi­
dowanie wrodzonej wady w budowie 
serca pacjentki, która utrudniała jej 
oddychanie i umiejszała siły, mając 
w końcu doprowadzić po kilku latach 
do nieuniknionej śmierci.

Operacja taka nie była możliwa do 
przeprowadzenia w Polsce, w związ­
ku z czym lekarze polscy zasugero­
wali Dudzińskiej wyjazd i leczenie 
operacyjne w USA.

Dr Serafin DeLeon, jeden z chirur­
gów, którzy dokonali operacji, 
stwierdził, iż była ona “skompliko­
wana, ale niezbędna. Dzudzińska — 
powiedział — miała przed sobą nie 
więcej niż 5-10 lat życia. Obecnie ma 
ona dobre szanse na normalne ży­
cie”.

Lekarze zajmujący się Polką zre­
zygnowali ze swego wynagrodze­
nia. Koszty szpitalne wyniosły nato­
miast w sumie ponad 45,000 doi.

Dudzińska przybyła do Stanów 
Zjednoczonych w Rzeszowa. Nietrud­
no się domyśleć, iż ta podróż nadwe­
rężyła znacznie zasoby materialne 
rodziny. Szanse na uzyskanie skom­
plikowanej opieki lekarskiej i podda­
nie się operacji nie były wielkie, po­
nieważ chora nie posiadała ani środ­
ków finansowych ani ubezpieczenia.

Przyjaciele, u których zatrzymały 
się matka i córka, rozpoczęli poszuki­
wania pomocy od Związku Klubów 
Polskich, w skald którego wchodzi 40 
Polskich, w skład którego wchodzi 40 
społecznych i kulturalnych na terenie 
metropolii chicagoskiej.

Związkowi Klubów Polskich Du­
dzińska zawdzięcza rozpoczęcie akcji 
zbiórki pieniężnej na pokrycie kosz­
tów szpitalnych. Prezes organizacji, 
Adam Ocytko powiedział, iż począt­
kowo zbiórka szła bardzo powoli. Po 
tym jednak jak historia chorej zosta­
ła ujawiona w prasie i telewizji — 
rozpoczął się doskonały odzew społe­
czeństwa. W ciągu kilku tygodni uda­
ło się zebrać około 23 tys. doi.

Prezes Ocytko podaje, iż wszyscy, 
którzy chcą jeszcze pomóc polskiej 
pacjentce, mogą przekazywać pienią­
dze na: Krystyna Dudzińska Fund, 
Alliance of Polish Clubs, 5835 W. Di- 
versey, Chicago.


